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Marka Fabryczna. | 
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Mydło Nafciane. oszczedm opat i pracę 
Mydlo 


usuwa 
i bez tarcia. 


Nafciane 
Nafciane 
Nafciane 
Nafciane 
_Nafciane 


Zapotrzebówanie na Mydło Nafeiane, mimo 
i obecnie weszło w użycie wśród najuboższej nawet ludności. 

Szanownych Konsumentów ostrzegam przed szkodliwymi 
o zwracanie uwagi na markę fabryczną „SŁONIA“. 
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Przegląd polityczny. 
A at. d. j A 


Świat polityczny, powoli zaczyna się już oży- 
wiac. Sezon jesienny zapoczątkowała Austrya, w 
której patent cesarski zwołuje już sejmy krajowe 
na dzień 15-ty wrześnią, 

Tegoroczna sesya jesienna sejmów przede- 
wszystkiem zająć się musi zmianą sejmowych or- 
dynacyi wyborczych, gdzie tak jak w Galicji są 
one bardzo przestarzałe. System kuryalny, na 
zasadzie którego odbywają się wybory do sejmu 
galicyjskiego już dawno się przeżył. Ludność 
wybierająca bezpośrednio i na zasadzie prawa 
głosowania powszechnego posłów do rady pań- 
siwa w Wiedniu; tychże samych praw wyborczych 
domaga się i w kraju, do sejmu, który stanowi 
© najbliżej obchodzących ją sprawach, 

sejm galicyjski w interesie własnej powagi 


lub jego zastępca przyjmują interesantów codzien 


NASK TERESO RAEE 


jest ogólnie uznane, jako najtańszy i naj! 


czyni bieliznę bezwonną. 


składa się ze znacznej ilości nafty, 
tłuszczu zwierzęcego i roślinuego, uie zawiera więc Żadnych szkodliwych 
substancyi ani nadmiaru alkali. R 
kupuje każdy, kto je sam wypróbował nie polegając na zdaniu sług lub 
zawodowych praczek, rozumiejących, iż Mydło to ogranicza ich działalność. 
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apszy środsk do prania? 


Nafciane - znakomicie konserwuje bieliznę. 
Mydla Nafcianego zużywa się o połowę mniej, niż zwyczajnego. 


wszystkie plamy i brud 


za pomocą działania nafty — szybko 


nadaje bieliźnie olśniewającą b alość. 


chemicznie połączonej ze związkami 


całej powodzi falsyfikatów, niebywale wzrosło 


dla bielizny falsyfkatami i proszę 


Łódź, ul. Widzewska X 50, telef. 11—21 


nie może dlużej zwlekać z reformą wyborczą, w. 


przeciwnym bowiem razie. bardzo łatwo sprawy 
lokalne mogłyby przesungęć Się z kuryalnego sej- 
imu krajowego do ludowego parlamentu centralne- 
go, co pociągałoby za sobą fatalne skutki dla au - 
tonomii kraju. 

W nadchodzącej kampanii parlamentarnej cze- 
ka Austro-Węgry mnóstwo palących kwestyi do 
załatwienia w dziedzinie polityki wewnętrznej, wy- 
wołanych dzięki katastrofom żywiołowym, które 
dotknęły w roku bieżącym kraje austryackie lub 
spowodowane zostały przez zmianę ordynacji wybor- 
czej do parlamentu centralnego. 

W polityce zewnętrznej najbardziej. palącą 
dla Austro-Węgier jest sprawa Bośni i Hercego- 
winy, których stanowisko . wobec zaprowadzenia 
w Turcyi rządów konstytucyjnych, radykalnej w 
stosunku do Austro-Węgier uległo zmianie. 

Wypadki w Turcyi wzmocniły w krajach o- 
kupowanych dążenia do uzyskania swobód oby- 


watelskich i pragnienia rządów konstytucyjnych. | 


Rozszerzenie dziś bardzo ograniczonych praw 


dni świąteczny 
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„ską, by oderwać 


ch, od godziny 3 — 4-ej 


autonomicznych i rozwinięcie samorządu w Bosni 
i Hercegowinie, nie wyłączając sejmu krajowego, 
nie przedstawia żadnych trudności. Ale ludność 
tych krajów oczywiście nie zadowolni się tyiko 
rozszerzeniem swej autonomii i niewątpliwie za- 


; pragnie na równi z innemi krajami monacchii wy- 


wierać wplyw na życie państwowe całego impe- 
ryum. x 

Trudno wszelako będzie pogodzić to nowe sta- 
nowisko krajów okupowanych w kompleksie kra- 
jów austro-węgierskich z wymaganiami traktata 
berlińskiego i w tym właśnie kierunku dyploma- 
cya wiedeńska wytęża wszystkie swoje usiłowa- 
nia. e 3 | | R JRR | 
W tekscie traktatu berlińskiego kwestya kra- 
jów okupowanych pozostała otwartą i przyłącze- 
nie ich do kompleksu krajów korony Habsburgów, 
naturalnie za zgodą mocarstw, nie przedstawia zbyt 
wielkich trudności i nie zadziwiłaby zbytecznie En- 
ropy, tem bardziej, że kwestya ta byla już nieraz 
przedmiotem rokowań dyplomatycznych. 

Nie ma teź obawy, aby aneksya Bośni i Her- 
cegowiny przez Austro- Węgry wywołać mogła po- 
wikłania międzyaarodowe. 

Turcya, znajdując się w okresie wewnetrzne- 
go przeobrażenia swego ustroju, za słabą jest na 
to, by ośmieliła się dochodzić praw swych z orę- 
żem w ręku. lane mocarstwa nawykły jaż spogłą- 
dać na kraje okupowane, jako na posiadłości au- 
stro-węgierskie i łatwo się pogodzą z całkowitą 
ich anekspą. Ale występują w tej sprawie kwe- 
stye wewnętrzne, nader drażliwego charakteru. 

brzedewszystkiem trzeba będzie liczyć się 
z pretensyami Węgier, które pragną wiączenia 
krajów okupowanych w kompleks krajów korony 
węgierskiej. Trudność tę przezwyciężyć muszą mę- 
żowie stanu obu połów monarchii w taki. sposób, 
by nie stala się przyczyną nowych powikłań we- 
wnętrznych, co wobec zatargu serbsko-chorwac- 
kiego z madziarami nader latwo zdarzyć się mo- 
że. Wchodzą tu w grę i dążenia wielko-serbskie, 
tudzież pragnienia chorwato-serbów, by uzyskali 
w monarchii Habsburgów stanowisko podobne do 
stanowiska Węgier. Należy też liczyć się i ze zje- 
dnoczeniem się silniejszem słowian austro-węgier- 
skich, które juź zarysowywać się poczyna. 

Dyplomacya austro-węgierska rozpoczęła jaż 
sondować mocarstwa w kwestyi przyłączenia kra- 
jów okupowanych do monarchii rakuskiej, 

Kwestya ta byla nawet podobno przedmiotem 
narad w Marienbadzie dypiomatów europejskich 
z królem Edwardem VII. Wynik tych narad jest 
podobno wręcz przeciwny życzeniom dyplomacji 
austro-węgierskiej. 

A może jest to tylko jeden z czynników 
wprawionych w ruch przez dyplomacyę angiel- 
Austro-Węgry od przymierza 
z Niemcami możliwie najtańszym kosztem, przy- 
mierza tak bardzo niesympatycznego dla więk- 
szości ludów austryackich. Dla Ausiro- Węgier 
posiadanie Bośni i Hercegowiny jest nieodzowe 
nem z uwagi na jej bardzo dla państwa żywotne 
interesy na półwyspie Balkańskim. | 

Dobrze zazwyczaj informowany w kwesityach 
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polityki międzynarodowej „Courier 
w ten sposób oświetla tę kwestyę: 

„Młodoturcy niewątpliwie zaprotestują prze- 
ciw zamierzonemu w przyszłości przyłączeniu 
Krety do Królestwa Greckiego, postarają się o 
umocnienie panowania tureckiego w Tripolis, 
w Azji Mniejszej i w Arabii, będą pomagali 
ludności Egiptu w osiągnięciu autonomii, na po- 
dobieństwo tej, z jakiej korzysta obecnie Au- 
stralia. Postępowanie Rumunii w Dobrudży rów- 
nież nie może być obojętnym dla małodoturków, 
istotnych gospodarzów tej krainy. Ale szczegół | 
niej ostrą z punktu widzenia polityki międzyna- 
rodowej będzie dla nich kwestya Bośni i Herce- 
gowiny, nominalnie stanowiących częśc imperyum 
ottomańskiego, a w rzeczy samej wchodzących 
w skład monarchii Austro- Węgierskiej. 

Aby stłumić separatystyczne dążenia ludności 
tych krajów  Austrga obiecuje obdarowac ją au- 
tonomia.” | 

„Courier Europeen* nie wierzy w szczerość 
tych obietnic i jest zdania, że kwestya o Bośni 
i Kercegewinie może być rozwiązana jeno wspól- 
nie przez wszystkie mocarstwa, podpisany na trak- 
tacie berlińskim. 

. Gdyby nawet Europa zgodziła się na przy- 
łączenie tych prowincyj do Austro-Węgier, wat- 
pliwą jest rzeczą czy monarchia ta odniesie z te- 
go tytulu jakiekolwiek korzyści, biorąc pod uwa- 
gę tę okoliczność, że Bośnia i Hercegowina bez- 


Power a 


Europeen” 


zwłocznie staną się jabłkiem niezgody pomiędzy : 


Węgrami a Chorwacyą, .W dodatku w tym wy- 
padku południowa część monarchii 
gierskiej zaludnioną zostanie przez prawie jedno- 
litą masę serbów, co stanie się niebezpiecznem 
dla madziarów,. wobec rozbudzonego już poczucia 
narodowego wśród serbów Królestwa Węgier- 
skiego. 

Są to obawy płonue. Dualizm w monarchii 
austro-węgierskiej już się ostatecznie przeżywa, 
a zesłowiańszczenie Austro-Węgier jest już tylko 
kwestyą dnia. Tego procesu dziejowego nic już 


nie powstrzyma a stać się on może. czynnikiem 


nie osłabiającym, lecz przeciwnie wzmacniającym 
monarchię Habsburgów. Dalsze madziaryzowanie 
Słowian nie doprowadzi do niczego i jedynie osła- 
bia państwo. Wprowadzenia powszechnego pra- 
wa głosowania na Węgrzech, 
radykalnie zmieni syluacyę w parlamencie wę- 
gierskim. Kwestya Bośni i Hercegowiny przy» 
spieszy tylko rozwój tego procesu dziejowego, 
a przedewszystkiem rozwiązanie kwestyi chor- 
wacko-węgierskiej zbyt już zaostrzonej, by Chor- 
wacya dalej łącznie z Węgrami tworzyć miała 
wspólny organizm państwowy. 
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Proces Siczyńskiego. 


A PR 


Onegdaj—jak donieśliśmy już w depeszach — 
trybunał kasacyjny w Wiedniu roztrząsał zażale- 
nie nieważności, wniesione przez d-ra Okuniew- 
skiego, jako obrońcy Mirosława  Siezyńskiego, 
skazanego, jak wiadomo, przez trybunał lwowski 
na śmierć przez powieszenia za zamordowanie na- 
miestnika, ś. p. Andrzeja hr. Potockiego. 

Zażalenie nieważności opiera się przede- 
wszjstkiem na tem, że świadkowie: Samara, Ce- 
gliński, Grubak i hrablna Łubieńska nie byli po- 
wołani do rozprawy, mimo, że zarówno prokura- 
tor jak obrońca domagali się ich przesłuchania, 
Świadkowie ci byliby zeznali, że Siczyński sam 
wysiadł z dorożki przed gmachem namiestnictwą. 
nic zaś, jak zeznał jeden ze świadków, w towa- 
rzystwie kogoś drugiego, z czego wnioskowano o 
istnieniu spisku, | 

Takie odrzucenie wniosku o przesłuchanie 
komisarza policji, Stankiewieza, podano jako ar- 
„gument, przemawiający za nieważnością wyroku, 
ponieważ komisarz Stankiewicz byłby zeznał, że 
Siczyński, dowiedziawszy się o śmierci hr. Po- 
tockiego, okazał wielkie wzruszenie i żal, co 
stoi w sprzeczności z zeznaniem przesłachanego 


| w sądzie świadka, wedlug którego Siczyński miał 
wyrazić zadowolenie Z “powodu zabicia namie- 
stnika, 


Jako dalszą okoliczność, 
unieważnieniem rozprawy, 
dopuszczenie świadków, 
nie dawali Siczyńskiemu żadnych pieniędzy, lecz 
że miał on własne, zaoszczędzone pieniądze, któ- 
rych potrzebowa! na zakupno rewolweru i o~ 
pędzenie innych wydatków, z zamachem związa- 
ne»: 


wskazuje obrona nie- 


„Odrzucenie wniosku obrony o przesłuchanie 
rzeczoznawców co do stanu umysłowego Siczyń- 
skiego nważa obrona iakże za powód do unie- 
ważnienia wyroku, ponieważ rzeczoznawcy ci by- 
liba rozstrzygnęli sporną kwestyę, 
w chwili spełnienia czynu miał pełną poczytal- 
ność, czy też działał pod przymusem. Matka Si- 


czy Siczyński 
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ar 


papa 


wieza „| 


|, którzy powinni osądzić sprawę Siczyńskiego ZU: 
pełnie samodzielnie. 
Rozprawom onegdajszym HWS rad- 


ca dworu, Buczacki. Do trybunału wchodzili: rad- 
ca Czarnecki, Fangor, Harasirzowich i Szwe- 


dzieki. | 
Po złożeniu referatu przez. radcę Szwedzic- 
kiego, zabrał głos obrońca, dr. Pressburger. wy- 


' stępujący w obronie Siczyńskiego razem z d-rem 
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przemawiającą za | 
, cych bardzo ważnego 
którzy byliby zeznali, że ` 
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czyńskiego i proboszcz Łukasiewicz powinni byli ` 


być także przesłuchani w tej sprawie. 

l Wreszcie, jako ostatni dowód potrzęby rewi- 
wizyi procesu Siczyńskiego, wskazuje obrona fakt, 
że przewodniczący trybunału fałszywie pouczył 


sędziów przysięgłych, twierdząc, że analogia, któ- i 


rą obrońcy przeprowadzili wówczas 
cesem Siczyńskiego 


między pro» 
a procesem  Dobrodzickiej, 


miała na celu kadeci w did przysięglych, 


Okuniewskim. 

= Po wywodach obrońcy i przedstawiciela pro- 
kuratoryi generalnej, Zeilera, trybunał wydał o 
godzinie 5 po południu wyrok, znany już czytel- 
nikom: | o kaję 


Pamięlniki Kuropatkina. 


I. 


„Peryodyczne wydawnictwo amerykańskie „Mr. 
Clure s Magazine” zaczęło drakowac w tłomacze - 
niu Kennana pamiętniki generała Kuropatkina 
z wojny japońskiej. Pamiętniki te w swpim cza- 
sie narobiły dużo wrzawy; rząd uznał je za do- 
kument ściśle konfidencyonalny i zabronił druko- 
wania w Rosyi, mimo to pamiętniki ukazały się 
obecnie zagranicą i w ten sposób o wypadkach 
dctyczących przedewszystkiem Rosyi, cudzoziemcy 
dowiedzą się weześniej niż rosyanie. Ogłoszenie 
pamiętników jeszcze za życia 1 to zagranicą Wy- 
bitnego działacza państwowego i wodza, dotyczą- 
wydarzenia w życiu pań- 
stwa i napisanych przez autora dla państwa, przed- 
stawia bądź co bądź rzadki w swym rodzaju wy- 
padek. „Gotos Moskwy” w trzech ostatnich nu- 
merach zamieszcza streszczenie tlómaczenia Ken- 
nana pracy generała Kuropatkina. Opierając się 

na tem źródle i sprawozdaniach pism angielskich, 
dajemy poniżej ważniejsze wyjątki. 

Pamiętniki poprzedza wstęp, w którym tłó- 
macz oświadcza, że praca Kuropatkina składa się 
z czterech części. Pierwsze trzy części są po- 
Święcone OOO opisowi trzech głównych 
bitew: pod Laojanem, Sza:che i Mukdenem z czy- 
sto wojśkowego punktu widzenia. Czwarta. część 
pod tytułem „Ogólne rezultaty wojny” . (Gumming 


: up of the War) traktuje o ogólnych zadaniach 


"'Rosyi, jej bistoryi wojennej i polityce w Azyi 


'1 rozpatruje przyczyny wojny i niezwykłego pro- 


gramu Rosyi. 


Tłómacz, wprowadzając czytelnika w bieg 


| wypadków, daje na wstępie streszczenie zapatry- 


(wAń áutora na ogólną politykę Rosyi w Azyi. 
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PUSZCZY. 


„ Powi 


ómacz. z angielskiego Wikteryi Tippenhauerowej. 


ść Upton ,Sinclaira, 


(Ciąg dalszy — patrz M 189.) 


Dawano mu bajeczną sumę 177/, centów za 
godzinę, a że pracował do 7 wieczór, więc w cią- 
gu jednego dnia zarobił półtora dolara! Przy- 
szedłszy do domu, znalazł też dobre nowiny. Ja- 
nasz za protekcyą policyanta widział się z kilku 
majstrami, którzy mu pracę przyobiecali , a Ma- 
rya Berczyńska; zazdroszcząc powodzenia Jurgi- 
sówi, poszia od. rama szukać pracy. 

Z jedynem wyuczonem słowem na ustach: 
„job* i z rekomendacyą dwóch silnych ramion, 
chodziła od drzwi do drzwi, zaczepiając robotni- 
ków, majstrów, nawet dwóch wyższych urzędni- 
ków; wyrzucano ją, śmiano się, patrzano jak na 
waryatkę. W końcu miała szczęście spotkać w je= 
daej sali «forelady», t. j. dozorującą w sali ma- 
łowania, pieczętowania i etykietowania puszek 
z konserwami. Marya zrozumiała dopiero później, 
co było dla dozorczyni pociągającem w jej mu- 
skularnej postaci, o fagodnej, dobrodusziej twa- 
rzy, tymczasem „jednak dozorczyni skiyęła na nią 
i kazala przyjść nazajutrz: 

Malowanie puszek bylo bardzo WnG 
zajęciem, plącono 2 dolary dziennie. To też Ma- 
rya jak szalona wpadła do domu, dając wyraz 
swej radosci. | 

Ciotka Elżbieta i Ona nie miały pracować , 
za demem, gospodarstwo zostawalo na ich gło- ' 
wie, Jurgis nie chciał, aby Ona pracowała. 
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— Ja i Janasz z pomocą e możemy wy- 


starczyć na potrzeby rodziny — tłómaczył. 

Nawet i dzieci nie miały pracowac. Jurgis 
słyszał, że są tu szkoły, w których uczą za dar- 
mo, więc posłać je tam można. Najstarszy z nich, 
syn ciotki Elżbiety, miał lat trzynaście, ale był 
bardzo nierozwinięty, zamiast więc do pracy ręcz= 
nej, miał się wziąe do nauki. 

Pozostawał więc tylko dziadek Anastazy. Jur- 
gis chętnie byłby go zostawił w domu, ale sta- 
ruszek nie chciał słyszeć © tem, wyobrażając so- 
bie, że jest silny jak młokos, Tymezasem trudna 
z nim była sprawa, bo — jak mówił Szedwilas— 
nigdzie w fabryce nie przyjmują do pracy’ ludzi 
starych; nawet robotników, którzy zestarzeli się 
przy pracy, wydalano, gdy przekroczyli wiek o 
znaczony. | 

Nie powiedziano tego staremu, który, pełen 
nadziej, codzień zrana wychodził na poszukiwa» 
nie pracy, mówiąc, że i jego kolej nadejdzie, 


Tak więc w połowie lata, mając pracę, Jur- : 


gis z rodziną zaczęli przemyśliwąć o wyszukania 
sobie własnegó domu. Jurgis opowiadal właśnie, 
że przed dwoma dniami spostrzegł w dzielnicy 
dwoch chłopaków, którzy roznosili afisze od do- 
mu do domu. Byty na nich obrazki różne, więc 
Jurgis poprosił o afisz i po południu jeden z je- 
go znajomych wytlómaczył mu jego znaczenie. 
Rezuitatem tego było, że Jurgis powziął bardzo 
śmiałą myśl, którą rozwijał przed rodziną. 

Afisz, który rozłożył, był prawdziwem dzie= 


lem sztuki, miał blizko dwie stopy długości, drus ` 


: kowany był na grubym papierze, 
ii farbami, 


trowy dom, pomalowany srebrną farbą, z dachem 
purpurowym, obwiedżionym złotą linijka, a drzwi 
i okna czerwone. Wykończony był w -najmniej- 


a tak swietne- ; 
że widzieć było można nawet przy | 
„ świeśle ksi iężyca. Środek afisza zajmował dwupię- | 


+ 
U 
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po a przed drzwiami Teontowemi 
wisiała żaluzya, a w oknach firanki. Poniżej, w je- 
dnym rogu, wiidać byle parę małżonków w czu- 
łym uścisku, a w drugim rogu kołyskę z zapusz- 
czonemi firankami, podtrzymywanemi przez pueo- 
łowatego aniołka. Ped spodem napis w SLA 
polskim, niemieckim i litewskim: „Dom“, „Heim 
„Namai“. 

Dalej pytania: 

„Dlaczego płacić najem? Czy nie lepiej mieć 
własny dom? Czy wiesz, że można kupić dom za 
mniej, niż roczna opłata najmu? Wybudowaliśmy 
1,000 domów, zajmowanych przez szczęśliwe ro- 
dziny,* 

I tak stopniowo wychwalane było to SŁCZęŚ- 
cie domowego ogniska, nawet „Home sweet ho- 
me* pomieszczone zostało w tłómaczeniu po!skiem, 
Na litewski nie przetlómaczono tego śpiewu z przy- 
czyn niewiadomych, może tłómaczowi truduo by- 
ło wyrażać się sentymentalnie w języku, który na 
oznaczenie łkania powiada „gukcziojjimas*, a na 
uśmiech „nusiszypsojimas. . £ 

Nad tym dokumentem długo naradzała się 
rodzina, Ona sylabizowała go powoli. Dom tea 
miał cztery pokoje z sienią, można go było ku- 
pić za 1,500 dolarów; z tego tylko 300 trzeba 
było z góry zapłacić, resztę, spłacało się po 12 
dolarów miesięcznie. Były to straszne sumy, ale 
w Ameryce nie wzbudzały one zdumienia. Za wy- 
najem jednego piętra musieliby płacić 9 dolarów, 
jeżeli nie chcieli tak jak teraz we dwanaścioro 
mieścić się w. dwóch pokojach. Wynajmując mie- 
szkanie, musieliby zawsze płacić, a tu po jakimś 
czasie dom stawał się ich własnością. . Rozważali 
to wszystko. 


(d. c. n.) 


NM 190 


waw 


O O A AZEÓ 
paetara ena namna: 


nego było rozsirząsane teoretycznie już bardzo 
dawno. Początkowo zostało zdecydowane prze- 
cząco, jako motywy podawano: niedostateczne za- 


ludnienie, poczynając od Bajkała, i brak więk- 
szych interesów handlowych w tych stronach, 


zdawano sobie również sprawę z możliwości po- 
ważnych walk z państwami z za oceanu. Mini- 
steryum wojny nigdy nie zgadzało się na twiere 
dzenie, że „Rosya jest najbardziej zachodnim 
z pomiędzy państw azyatyckich, a nie najbardziej 
wschodnim z pomiędzy europejskich, ktore dy- 
ktowało całą przyszłość krajowi po tamtej stro- 
nie Uralu. | 

Podobno przed wojną chińsko-japońską nie 
było żadnej wątpliwości, że kolej syberyjska mu- 
si przejść wyłącznie przez terytoryum rosyjskie. 
Dopiero po wojnie, która wykazała calą słabość 
Chin, powstał projekt przeprowadzenia Kolei przez 
Mandżuryę i skrócenia w ten sposób drogi o 500 
wiorst. 

Generał Duchowskoj, gubernator okręgu na- 
damurskiego, zwalczał ten projekt wskazując, że 
kolej, przerzynająca posiadłości chińskie, niedo- 


statecznie będzie łączyła okręg nadamurski z Ro- : 


syą europejską i więcej przyniesie korzyści Chi- 
nom, niż ludności rosyjskiej, Zdania tego nie słu 
chano; Rosya zaczęła na Dalekim Wschodzie po- 
litykę „działań energicznych”. Zajęcie Port-Ar- 
tura, założenie Dalnego, zbudowanie południowych 
gałęzi, stworzenie floty handlowej na Oceanie Spo- 
kojnym i przedsiębiorstwo żleśde Bezobrazowa na 
rzece Jalu, były to ogniwa jednego Tańcucha, 

_ Po rzucie oka na ruch bokserski, generał Ku- 
ropatkin zaczyna swoje pamiętniki od historyi u- 
kładu z 1902 roku z Chinami, o ewakuacyi Man- 
dżuryi. Między generałem Kuropaikinem i admi- 
rałem Aleksiejewem wynikł spór, który Kuwopat- 
kin opisuje w teu sposób: | 

„Jeszcze przed zawarciem w kwietniu 1902 
roku układu z Chinami między mną a naczelni- 
kiem Kwantungu admiralem Aleksiejewem wyni- 
kły nieporozumienia co do korzyści ewakuacyi Man- 
dżuryi. Ja twierdziłem, że zajęcie południowej 
Mandżuryi nie przyniesie nam żadnej korzyści, 
przeciwnie—spowoduje zatarg z Japonią, z jednej 
strony (blizkość nasza do Korei) i z Chinami — 


z drugiej (zajęcie Mukdenu). Uważałem, że ewa- 


kuacya południowej Mandżurył i Mukdenu jest 
wręcz niezbędna. 
miał jakieś podstawy do twierdzenia, że okupa- 
cya jest bardzo potrzebna, i zabezpiecza komuni- 
kacyę kolejową między Rosyą a Kwantungiem. 

Spór zakończył się z zawarciem umowy 25 
marca 1902 roku. Na podstawie tej umowy nasze 
wojska, z wyjątkiem ochrony kolejowej, musiały- 
by być odwołane w terminach umówionych z ca- 
lej Mandżuryi, jak południowej tak i północnej. 
Takie rozstrzygnięcie kwestyi było bardzo na rę- 
kę dla ministeryum wojny, gdyż pozwalało mieć 
nadzieję, że nasze sprawy wojskowe zwrócą się 
w stronę zachodu“. 

Dalej Kuropatkin przytacza wyciągi z trak- 
tatu i terminy ewakuacyi Mandźuryi, omówione 
w tym traktacie, Ministeryum wojny zajęło się 
energicznie przygotowaniami do wycofania wojsk, 
„gdy w tem— pisze Kuropatkin-—admiral Aleksie- 
jew wydał rozkaz wstrzymania ewaknacyi*. Co 
było powodem takiego postępku, tego nie wyja- 
śniono jeszcze i dzisiaj, Jednak wiadomo zupełnie 
kategorycznie, że zmiana w polityce, na skutek 
której wstrzymano wywożenie wojsk z Mandżu- 
ryi, zbiega się z pierwszą wizytą na Dalekim 
Wschodzie dymisyonowanego rzeczywistego radcy 
stanu Bezobrazowa. 

Mukden znowu został zajęty przez wojsko, 
jak i Inkou. Jednocześnie, nie wiadomo dlaczego 
przedsiębiorstwo leśne na Jalu nabrało niezwykłej 
wagi. Zaczęto okazywać mu pomoc państwową, 
admirał Aleksiejew wysłał oddział kawaleryi z ar- 
tyleryą polową do Feng-wang-czeng. W. ten spo- 
sób, zamiast ewakuacyi, zajęliśmy jeszcze te czę- 
ści Mandżuryi, których nigdy nie zajmowaliśmy, 
Z zupełną pewnością można twierdzić, że ta zmia- 
na polityki była wlaśnie tym czynnikiem, który 
miał olbrzymie złowieszcze znaczenie dla nas. Do- 
kąd irwaliśmy w zamiarze opuszczenia Mandżuwji 
i dokąd powstrzymywaliśmy się od wszelkich przed- 
siębiorstw w Mandzuryi, dotąd nie było najmniej- 
szej obawy zatargu z Japonią, Ale skoro, wbrew 
umowie, pozostawiliśmy nasze wojska w Mandżu- 


Jednakże admirał Aleksiejew . 


ROZWOJ. — Piatek, dnia. 4 września 1908 r. 
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ryi, a nasze przedsiębiorstwa leśne wdarły się do ; 


Korei, powstało zaraz straszne niebezpieczeństwo 
zerwania z tem mocarstwem. 
Nasze zamiary, które nie były znane nikomu, 


da.każdego posła, 


| dzo wielu 


poza 
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oprócz Aleksiejewa i Bezobrazowa, wystraszyły , Sądzę,że nie spotka się on z uznaniem w żadaych 
nietylko Chiny i Japonię, ale i Anglię, Amerykę | 


i inne państwa 
nie nasze na Dałekim Wsehodzie wikłało Się co- 
raz bardziej, Interesy kraju Nadamurskiego scho- 
dziły coraz bardziej na tylny plan. Na zdanie ge- 


-nerala Duchowskiego co do najważniejszych za- 


gadnień naszej polityki nie zwracano zupełnej u- 
wagi, podczas gdy na podstawie specyalnych peł- 
nomocnictw powstawały w Mandżuryi milionowe 
przedsiębiorstwa, 


Z prasy rosyjskiej, 


Kilka dni temu przybył do Petersburga pre- 
zes Dumy państwowej Chomiakow. 

Współpracownik „Birż. Wied.* udał się do 
niego w celu zasiągnięcia pewnych informacji 
o zbliżającej się sesyi Dumy państwowej. 

Chomiakow oznajmił przedewszystkiem, że 
Duma bezwarunkowo powinna zająć się obecnie 
sprawą najważniejszych reform. „Oczywiście, że 
w tym wzęłędzie ubiegła sesya popełniła wiele 
błędów. Jeżeli chce pan dowiedzieć się prawdy — 
mówi Chomiakow — to większa wina jest po 
stronie Dumy, a nie rządu że w ciągu ubiegłej sesyi 
dał się uczuwać szalony brak twórczej pracy pra- 
wodawczej. 

Kraj potrzebujo reform poważnych i Duma 
w żadnym razie nie powinna odkładać tej spra- 
wy. Interpelacyom nie przypisuje wielkiego zna- 
czenia; gdyż mają one po większej części chara- 
kter subiektywny i skierowane są często prze- 
ciw pojedyńczym osobom. — Są to swojego ro- 
dzaju szykany, a nam są potrzebne prawdziwe 
refórmy. 

Obecnie trudno jest orzec czy Duma rozpo- 
cznie swe obrady od rozpatrywania budżetu, Bę- 
dzie to zależało od decyzyi komisyi budżetowej. 
Oprócz budżetu posiadamy już opracowane, pro- 
jekty ustawodawcze, dotyczące reformy sądów 
miejscowych, prawa z d. 9 listopada, uwolnienia 
terminowego i t. d. | | m p 


Jaką będzie konstelacya partyi podczas nad- 


chodzącej sesyi, tego nie mogę panu powiedzieć— 
mówił w dalszym ciągu prezes Dumy.— Osobi- 
ście uważam dyscyplinę partyjną za zbyteczną. 
Ideałem instytucyi przedstawicielskiej jest swobo- 

Jestem przekonany, że w kwestyach posia- 
dających wartość nadzwyczajną, każdy z posłów 
będzie głosował za tem, co mu wskaże sumienie. 

W kwestyi prawa agrarnego z dn. 9 listo- 
pada, przychylam się bardziej do kadetów, ani- 
żeli do innych partyi, nie znaczy to bynajmniej 
abym był kadetem. n 

Ogólnie biorąc, mój pogląd polityczny w bar- 
kwestyach najbardziej odpowiada 
poglądom październikowców, nie należy jednak 
wyprowadzać z tego wniosku, że we wszystkiem 
powinienem postępować tak, jak będą postępo- 
wali październikowey. 

Co zaś się tyczy podziału pracy, to mojem 
zdaniem, należałoby urządzać trzy posiedzenia 
w tygodniu, przyczem dwa z nich poświęcać spra- 
wom ważniejszym, a jedno małoznaczącym pro- 
jektom ustawodawczym. 

Posiedzenia powinny rozpoczynać się e godz, 
11 rano. 

Następnie współpracownik „Birż. Wied.* za- 
pytał Chomiakowa, co sądzi o rozpowszechniają- 
cych się pogloskach. dotyczączych stanowiska 
reakcyi. SE 

Chomiakow odpowiedział: 

„Sądze że wszystkie te pogłoski są przesa- 
dzone. Przedewszystkiem należałoby posiadać 
fakty realne, które dowiodłyby tego, o czem 
mówią pogłoski. Tymczasem faktów takich nie 
posiadamy. Przeciwnie, fakty dotyczące komisji 
obrony państwowej, donoszą, że reakcya nie jest 
tak silną. Prawdopodobnie Są osoby, które pra- 
gua podłożyć miuę pod Dumę; są to ci, którzy 


myśląc, że tym spośobem skierują Dumę bardziej 
na lewo. O ile mnie się zdaje, podobny plan nie 
może byc urzeczywistniony. Zresztą czekajmy, 
a może ujrzymy jakieś dowody. Mojem zdaniem 
np, kwestya wolnych słuchaczek będzie rozstrzy- 
gnięta w duchu me reakcyjnym,* 

— A jakie jest pańskie zdanie o zjeździe mi- 
syonarskim ? — zapytał współpracownik „Birż. 
Wied.“ | 

—- Nie przywiązuję do aiego żadąej wagi. 


Na poczatku 1903 roku położe- ; 
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sferach, szczególnie zaś w tych którzy kochają 
religię prawosławną. 

W końcu rozmowy, Chomiakow oświadczył, 
że gdyby podczas wyborów prezydyum znalazł 
się ktoś, kioby postawił swą kandydaturę na sta- 
nowisko prezesa Dumy i miałby szanse zostać 
się tej godności. O ile 
zaś Duma wybierze go powtórnie, bezwarunkowo 
nie odmówi. l | 

Na zjeździe październikowców Chomiakow 
obecny nie będzie. 


IWAN TURGIENIEW. 


-— -I a 


Dziś upłynęło 25 lat od śmierci jednego 
z najwybitniejszych powieściopisarzy rosyjskich 
Iwana Turgieniewa, który swego czasu wywar? 
olbrzymi wpływ na rozwój umysłowości inteli- 
gencyi rosyjskiej. 

Iwan Turgieniew pochodził ze starożytnego 


, rodu szlacheckiego, pochodzenia tatarskiego, któ- 


rego wiele członków odznaczyło się na polu nau- 
kowem i publicystycznem (Aleksander—historyk, 
Mikolaj — publicysta, wice-minister spraw we- 
wnętrznych, skazany na śmierć w r. 1825 i inni). 
Urodził się w toku 1818 w Orle. Otrzymawszy 
staranne wychowanie domowe, kształcił się po- 


 czątkowo w uniwersytecie moskiewskim i pe- 


tersburskim, następnie w berlińskim. Po powro- 
cie do Rosyi pewien czas urzędował w ministe- 


ryum spraw wewnętrznych. Wmieszany w wir 


spraw politycznych, wyjechał zagranicę; xilka lat 
przymusowo przemieszkiwał w swych dobrach; 
po wstąpieniu na tron Aleksandra II-go przeby- 
wał kolejno w Rosyi i we Francyi; w roku 1863 
osiadł na stałe w Baden-Badeń, ostatnie lata ży- 
cia spędził we Francyi, gdzie też i umarł w Bougival 
4-go września 1883 roku. 

lurgieniew nietylko w literaturze rosyjskiej, 
lecz i wszechświatowej zajął pierwszorzędne sta- 
nowisko. „Romantyk realistyczny“, jak go nie- 


którzy nazywają, był ideologiem w najszlache; - 


niejszem tego słowa znaczeniu, wykwintnym este- 
tykiem, doskonałym znawcą dusz ludzkich i swe- 
go społeczeństwa, prozaikiem-poctą. Do poezyi 
prozą zaliczyć należy „Pamiętniki myśliwca“, tłó- 


anaczone na język polski, jak wiele innych: „Ojco- 


wie i dzieci*, 


„Dym*, „Now“, oraz drobniejsze 
nowelki. 


Szkoda, że nie znalazły tłómacza na 


"polski takie arcydzieła, jak: „Rudin“, „Jakow 


Pasynkow* i inne. 

Poświęcamy te kilka słów wspomnienia 
w 25-letnią rocznicę zgonu jednego z najlep- 
szych synów Rosyi gwoli przypomnienia szersze 
mu ogółowi tej wybitnej postaci, ducha czystego, 
który uznawał i odczuwał nietylko bółe ‘swego 
narodu, lecz i innych, 


Poset dr. A. Botnwzyśski w sprawie niej” 


Pytasz mię pan o sprawę ruską — na czem 
ona polega i jaki jest jej charakter? 

Zanim na to pytanie odpowiem, muszę za- 
znaczyć, że mówić będę jako polak i jako czło- 
nek delegacyi polskiej w Galicyi. My bowiem, 
podobnie jak rodacy nasi z Królestwa Polskiego, 
przywieźliśmy również do Pragi Sprawę sporuą. 
Osi przywieźli sprawę polsko-rosyjska, my zaś 
polsko: ruską... | | | 

Z powodu frondy ukraińeów ta druga spra- 
wa sporna pozostała niewyjaśnioną. 

Rusinów czyli maiorosów, jak się oni po ro- 
syjsku nazywają, jest w Europie przeszło 26 
milionów. 

Z tego przeszło 22 milj. mieszka w Rosji 
południowej, zajmując zbitą masą ogromny pas 


| Ż | ! , ziemi od granicy austryackiej po Don, nieznacz- 
waiczą ze Stołypinem. Chea oni zmiany gabinetu, ` 


` na Węgrzech, 
' w Galicyi i na Bukowinie 


na zaś stosunkowo reszta mieszka w Austryi i 
a mianowicie w Austrji, a więc 


(okrągło) 3,375 tys., 


na Węgrzech 430 tys. 


Gros austryackich rusinów zamieszkuje Wscho- 


` dnią Galicyę. 


,. ) Artykuł ten, umieszczony w „Kraju“, — jak infor- 
muje jego autor—oddaje treść rozmowy, jaka się toczyła 
między posiam Doboszyńskim a korespondentem jednego 
Aria irancuskich podczas zjazdu słowiańskiego w 
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T, zw. sprawa ruska istnieje obecnie 
w Galicri. W Rosyi, mimo, że tam miałaby dla 
siebie grunt etniczny najszerszy i najuaturalniej- 
szy, sprawy ruskiej tak dobrze, 
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Sprawa ruska w jej dzisiejszej postaci po- 


Za czasów Rzeczpospolitej pol- 


(skiej, do której ziemie, dziś wschodnią Galicyę 


jak niema do- . 


tychczas, bo wszystkie próby postawienia jej na . 


porządku dziennym w ostatniem trzyleciu wol- 
ności czynione, spełzly na niczem nietylko z po- 
wodu Stanowiska rządu, lecz także i 
wszystkiem dlatego, ża mamy rusinów pod pano- 
waniem rosyjskiem nie dojrzały jeszcze do po- 
stawienia swej wiasnej kwestyl. 

Tak tedy sprawa ruska, jakkolwiek wydaje 
się to może dziwnem i nieżrozumiałem, istnieje 
dotąd właściwie tylko w Galicji, 
gdzie mieszka 
Rusini węgierscy nie dają o sobie znaku życia i 
madziaryzują się w tempie bardzo szybkiem. Ru- 
sini zaś bukowińscy, którzy znajdują się wobec 
dumnych narodowości tamtejszych pod względem 
siły kulturałaej 1 liczebnej w stosunku pewnej 
równowzgi, wolą wyładowywać swą energię pa- 
tryotyczną na pomaganie swym rodakom gali- 
cyjskim, niż w pracy nad kuliuralnem i gospo- 
aarczem podnoszeniem własnej ludności. 


W Gałicyi sprawa nasza przedstawia się w: 


sposób następujący: 

Wedie ostatniego spisu ludności na 7,815 
tys. mieszkańców jest tam 3,989 tys. polaków 
454,5 proc. całej ludności) i 5,074 tys. rusinów, 
t. j. 42 proc. całej ludności. Reszta przypada na 
ludność niemiecką i tę część żydowskiej, która 
się za niemiecką podała. 

zanim określę bliżej rozsiedlenie polaków i 
rusinów, muszę panu wyjaśnić dwa terminy geo. 
graficzne, których będę używał, 
ćo to jest Galicpa wschodnia i zachodnia. Otóż 
wprawdzie Galicya stanowi administracyjnie jedną 
nierozdzielną całość, utarł się jednak podzial te- 
go rozległego kraju na dwie części: na zachodnią 
Galicyę, czysto połską i na wschodnią — polsko- 
ruską. Podsiawą tego podziału jest ustanowienie 
dwóch okręgów sądowych: jeden przydzielony 
jest do sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
drugi do takiegoż sądu we Lwowie. 

Otóż w tak wytworzonej Gałlicyi zachodniej 
ludność polska liczy 2,370 tys, i stanowi 95 pr. 
ogółu ludności, w Galicji zaś wschodniej jest 
polaków 1,618 tys., czyli 83,7 proe, ogółu tam: 
ajszej ludności. Rusinów mieszka w Galicji za- 
chodniej 47 tys., 
licyi zaś wschodniej 
ludności. 

Rozmieszczenie ludności polskiej i ruskiej 
w Galicyi wschodniej jest tego rodzaju, że rdzea- 
nie ruskie 
siedem powiatów górskich, gdzie mniejszość pol- 
ska wynosi zaledwie 8 procent ludności. W 17-iu 
innych powiatach mniejszość poiska wynosi prze- 
ciętnie: 25 procent, w 22 powiatach dochodzi aż 
do 40.proc. ogółu tamtejszej ludności. Tak tedy 
Galicyi'wśchodniej, która jak powiedziałem, jest 
właściwym terenem sprawy polsko-ruskiej, nie 
imóżna żadną miarą uważać za kraj wyłącznie 
ruski. Polacy stanowią bowiem tu 33,7 procent 
łudności.. Jest to mniejszość tem poważniejsza, 
że reprezentuje głównie przemysł, handel, inteli- 
goncyę zawodową i wielkie gospodarstwa rolne. 

Aby nie być gsłosiownym, przytaczam znów 
kilka cyfr. 

Otóż skład narodowy poszczególnych grup 
zawodowych w Galicyi wschodniej przedstawia się 
jak następuje: 

W rolnictwie stanowią polacy 21,9 procent 
xusini 771%; w przemyśle polacy—70,2 proc., ru- 
sini—17,5 proc; w handlu połacy—75,3%, ru- 
sini—8 proc.; w służbie publicznej i zawodach 
umysłowych polacy — 69,1 proc, rusini—19,6%; 
z żyjących z rent jest polaków 65,1 proc., rusi- 
nów 26,4 procent — w służbie dochodzącej i na- 
jemnej polacy 67,4 proc., resini 22,59 — w służ- 


2.997 tys, tj. 62,5 proc. 


terytoryum narodowe stanowi tylko ; 


O a e o 


a mianowicier . 


stanowiące, należały bez przerwy od roku 1340, ; 


ruskiej sprawy narodowej nie bylo. 
sprawa soeyaloa i religijna. Co da 


Była tylko 


sinów z Rzymem, a z drugiej właściwa polakom 
tolerancya w tym względzie nie doprowadzała 
nigdy do zaostrzenia tej sprawy. Szlachta pol- 
ska, osiadła na Rusi, częścią sama przyjmowała 


- obrządek wschodni, częścią traktowała go jako 
. zupelnie równorzędny z zachodnim, 
a więc iam, ` 
zaledwie 12 proc. ogółu rusinów. 


czemu też 
należy przypisać fakt, że polskość poczyniła na 
Rusi stosunkowo tak małe postępy. 
l Dok. nast. 


Uerupewanie polityczie w Królestwie. 


Warszawski korespendent „Nowej Reformy* 
daje interesujący i naogół dośc trafny obraz 
obecnego ugrupowania stronnictw w Królestwie. 

„Rządzące w kraju stronnictwo — jak lu- 
bi się dumnie nazywać Domokracya Narodowa — 
od chwili wystąpienia p. Grużewskiego podzieliło 


„się na dwa odłaray: prawicę i lewicę, odmawia- 
` jące sobie 


wzajem  prawowierności partyjnej. 
Prawica, pozbawiona przez śmierć J. Popław= 
skiego dzielnego naczelnika sztabu, zajmuje się 
dziś przeważnie podstawianiem siatki bezpieczeń - 
stwa pod stopy prezesa Koła, w obawie, by nie 
naraził się na szwatk przy wykonywaniu swych 


' zadziwiających politycznych salto mortale, 


'wiając konkretnego programu, 


t. j. 3,1 proc. luduości—w Ga- | Srodki, których się ima w swej działalności po- 
. a 4 . . h UJ 


bie domowej polaków 68,4 proc., rusinów 26,7%. ; 


Z zestawienia tego widać, że mniejszość pol- 
ska w Galicyi wschodniej jest gatuakowo znacz- 
nie cięższa od większosci ruskiej, że w ręku jej 
znajduje się całe ekonomiczne i kulturalne życie 
tego wielkiego kraju. 

Sądzę, że już tych kilkanaście cyfr przeko- 


n E b ADA ARA CAE. 


na pana, że sprawa polsko-ruska w Galicji nie | 


jest tak prosta i tak bezwzgłędnie dla polaków 
haniebna, jak ją w niezrozumiałej dla mnie lek- 
komyślności przedstawił Europie p, Björnson, lub 


Wśród szeregowców tego odłamu D. N. dogma- 
tyczna wiara w nieomylność Dmowskiego zaczy= 
na blednąć i poszczególni członkowie pozwalają 
już sobie czasami na nieśmiałą krytykę swego 
niedawnego stronnictwa; generał-adjutantem wo- 
dza jest obecnie p. Z. Balicki, redaktorem urzę- 
dowego organu. p. A. Sadzewicz. Po za nimi 
sztab D. N. nie posiada. wybitnych sił politycz- 
nych ani umyslowych, 
jeśzcze rządzić po sulteńsku, bez potrzeby wpro- 
wadzenia konstytucyi. 
rodowej, której odłamem jest „Goniec“, nie sta- 
zwalcza metody i 


litycznej leader Koła Polskiego. Związek po- 
stępowo-demokratyczny (popularnie: psadecya) o- 
śmieszył się śmiertelnie juź przed pierwszą Da- 
mą, gdy, postanowiwszy wziąć udział w akeyi 
wyborczej, oparł się na najelemniejszych, fana- 
tycznych i separatystycznych Żywiołach żydow- 
skich, nie wyłączając syonistów i „litwoków* 
(żydów rosyjskich) i kazał to“ średniowieczne 
zabobonne ghetto nazywać „postępoweami pol- 
skimi“, 

Ten zabójczy krok zmusił w końcu Z. P. D. 
po przechrzczenia się, i dziś stronnictwo to nosi 
nazwę „Zjednoczenia postępowego*, połączy wszy 
się z partyą „Trzech P.“ (P. P. P. — polska 
partya postępowa), „Jednodniówka* polityczna — 
P. P. P. była partyą własną adwokata Konica, 
uśworzoną w celu wprowadzenia swego leadera do 
drugiej Izby. Dzięki koncentracyi narodowej p. 
Konic został posłem i, wypowiedziawszy w Peter- 
sburgu mowę w obronie kontyngentu rekruta, 
zrezygnował z mandatu do trzeciej Izby, wobec 


czego P. P. P., jako nie mająca już celu do dal- 


szej działałności, została rozwiązana i niedobitki 
jej wstąpiły do Zjednoczenia postępowego. P. P. R. 


religii je». 
: dnak, to z jednej strony unja prawosławnych ru- 
przede- : 


EE PEELE TEIA a AW ATI AE 4 A DETARE E CT PTE W 


to też p. Dmowski może: 


Lewica Demokracyi Na- 


(partya polityki realnej, dawni ugodowcy) jest | 


jednem  stronniciwem  konsekwentnem zarówno 
w programie, jak i w środkach działania. Odże- 
gnywają się od wszelkiej polityki i uważają się 
za zrzeszenia społeczne: Związek katolickii De- 
mokracya chrześcijańska. Pierwszy pozornie dą- 
ży tylko do zbawienia wiecznego, jednakże z za- 
ciętej, poprostu wściekłej wałki, jaką wiedzie z po- 
krewną mu do pewnego stopnia z założenia swe- 
go Demokracyą chrześcijańską (obejmującą głó- 
wnie robotników i rzemieślników, pod kierunkiem 
księży), należy wnosić, że Związkowi katolickie- 
mu chodzi też bardzo i o doczesne wpływy poli- 
tyczno-społeczne*, | | 

Do uwag powyższych dodać musimy słówko ze 


„swej strony. Podkroślając „konsekwencyę* partyi : 


jak ją stale przedstawiają w prasie europejskiej, , 
zwłaszcza niemieckiej—emisaryusze literaccy na- : 


rodoweów ruskich. 


polityki realnej, czego przecież nie odmawiał jej 


dotychczas nigdy żaden z przeciwników, korespon- | 


dent w niczem zresztą nie wyraża uznania dla jej 
programu lub działalności. Nie podejrzewamy go 
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„wora pomoz 


ać tey mrm r 


też wcale — jak to uzzynił „Przegląd Poranny“ 
o przynależność do... realistów. 


p A 


SZKICE Z SYBERYI 


moame E borat 


Proboszez kościoła katolickiego w Irkucku, 
ks. Józafat Zyskar od dluższego czasu objeżdża 
swą olbrzymią parafię, nadsyłając od czasu do 
petersburskiego „Kraju“ interesujące szkice z tej 
niezwykiej podróży. Z ostatniego listu ks. Zy- 
skara pozwaiamy sobie poniżej przyteczyć zajma- 
jącą charakterystykę zamieszkałych w południowej 
Syberyi buryatów: 
|.  „Buryaci wśród ludów tubylczych zajmują 
miejsce podobne do tego, jakie zajmują wśród nas 
żydzi, Zagarnęli w swe ręce niemal cały handel. 

W powiecie bałagańskim podróżny jeśt w ja- 
kimś innym kraju, nieznanym, obcym, różniącym 
się bardzo od tego, do którego się przyzwyczaił, 
Żółte twarze, skośne male oczy, przypominają mu 
tajemnicza, potężną, a obeą cywilizacpę Wschodu. 
Buryaci nadzwyczaj przypominają japończyków. 
Nieraz nawet zdarzały się najfatalniejsze pomyłki 
przypłacane życiem ludzkiem. 

Po większej części są to ludzie zamożni. Ko- 
rzystając z ogromnych obszarów ziemi, trudnią 
się przeważnie hodowlą bydła, 

Mieszkania ich są bardzo brudne, jak oni 
sami. Każdy z nich posiada aż dwa domy: letni 
i zimowy, a bogatsi miewają nawet śrzeci—jesien- 
ny. 

Chociaż osiadli, lubią zmieniać miejsce poby- 
tu, czego po części wymaga hodowla bydła na 
wielką skalę. A mają bydła istetnie dużo. Nie 
jeden z gospodarzy nawet nie liczy trzody. Za- 
pędza ją na dziedziniec, a gdy ten jest zapelnio- 
ny, idzie spokojnie spać, pewny, że żadnej sztuki 
nie brak. | 

W niektórych miejscowościach pod Bałagań- 
skiem buryaci trzymają dużo wielbłądów. Nie 
używają ich do jazdy, ale korzystają tylko z ich 
mięsa i szerści, co daje im wielkie zyski. Mięso 
wielbłądów ma być bardzo niesmaczne — słodkie, 
mdłe. | | 

Większość buryatów albo wcale nie mówi po. 
rosyjsku, albo bardzo źle. Są formalnie prawo- 
sławni, lecz to ich prawosławie zaczyna się od 
chrztu i na nim się kończy. Ochrzczeni nie prze- 
stają pełnić swych obrzędów szamańskich. Słu- 
chają i czczą swych szamanów daleko więcej, niż 
kapłanów prawosiawnych. Opowiada się tu wprost 
anegdoty o nawracaniu buryatów. Kiedyś, cheąc 
się przypodobać general-gubernatorowi i otrzy- 
mać nagrodę, jeden z komisarzy policyjnych za- 
brał się gorliwie na swój sposób do pracy misyo- 
uarskiej. Zbliżała się uroczystość. Już zebrani 
neofici mieli składać wyznania wiary, kiedy je- 
den z nich pochwycił w ręce białą koszulę, roz- 
dawaną przy chrzcie i zawołał na cały kościół: 
„Już siódmy raz przyjmuję chrzest, ale takiej 
paskudnej, pódartej koszuli nigdy nie dawali. 
Dawajcie inną, albo chrzcić się nie będę!“ Proszę 
wyobrazić sobie konsternacyę wszystkich obecnych 
kaplanów prawosławnych i komisarza. A podo- 
bno takie fakty powtarzały się dość często. 

„ Nie tedy dziwnego, że kiedy nastąpił mani- 
fest o wolności wyznania, cała osada, cale tysią- 
ce buryatów spieszyły z prośbami do gubernatoe 
rów, żeby ich uwolniono od niemiłej im, narzuco- 
nej przemocą wiary. 

Wśród tych obszarow burjackich są jednak 
rozizucone wioski przesiedleńców, po części przy- 
musowych, po części dobrowolnych, 

Tu już — kończy ks. Zyskar — nie widzimy 


ani tego dobrobytu, ani tej zamożności, eo u bu- 


ryatów. Tu też daleko więcej pijaństwa i zło- 
dziejstwa”. 
NN NNNNNNA 

Ministerynm oświaty opracowuje obecnie matsryały 
w sprawie polepszenia bytu nauczycieli ludowych, Ża 
podstawę posłużyć mają dane, zebrane przez senatora 
Turana z okazyi zjazdu nauczycielskiego. 

UR 

„Riecz"* donosi, ża Stołypin i minister oświaty 
Schwartz, orzekli, iż odeski generał-gubernater, Tolma- 
czew, usunął od wykładów ezterech profesorów uni- 
wersyteiu odeskiego, nie posiadając ku temu dostatecze 
nych powodów. 


Un 


Przyczyną choroby hr. Lwa Tołstoja jest nadwyrę- 


N 190 
żenie nogi wskutek chodzenia i konnej jazdy. Tołstoj 
przez cała lato chodził lub jeździł trzy wiorsty do ką- 
pieli, a nieraz nawet odbywał 15-wiorstowe przechadzki, 


ROZWOJ. — Piątek. dnia 4. wsreśnia 1908 r. 


skutkiem czego spuchły mu żyły na lewej nodze. W dniu - 


24-tym sierpnia zrobiło mu się gorzej. Do chorego we- 
zwano lekarza moskiewskiego, prof. Martynowa, który 
zaopiniował, że choroba jest poważna, nie wymaga je- 
dnak operacyi, zalecił absolutny spokój. Martynow po- 
wrócił już do Moskwy. 

(72) n 

„Biecz“ podaje wiadomość, że przed rozpoczęciem 

jesiennej sesyi Bada ministrów złoży projekt ustawo- 
dawczy, dotyczący zniesienia stanu wojennego w całej 
Rosyi, wzamian zaś ma być ogłoszona ochrona nadzwy- 
czajna. Wyżej wymieniony projekt ustanawia nowy po- 
rządek, którego mocą miejscowi naczelnicy mogę Wy- 
dawać postanowienia obowiązujące tylko po uprzedniem 
porozumieniu się z prezesem Rady ministrów. 

UI 


Główny zarząd rolnictwa 1 urządzenia gruntów 
opracował — jak się dowiaduje „Riecz”* — dla przedsta- 
wienia instytucyom ustawodawczym projekt zniesienia 
serwitutów, które utrzymały sią jeszcze w Królestwie 
Polskiem, guberniach południowo-zachodnich i po części 
w nadbaltyekich. Projekt ma głównie na celu położe- 
nie kresu nieustannym nadużyciom, powstającym na 
gruncie korzystania z serwitutów. 


< 


KALENDARZYK TERMINOWT. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Rościsławy. Ju- 
tro Włodzisława. 


WIĘCZORNICA. Jutro w wiokalu własnym, (Po- 
łudniowa 36) wieczorniea Tew. muzyczno-dramat. „Har- 
monia” dia członków i wprowadzonych gości. Początek 
o godzinia 8 i pół wieczorem. 

ZEBRANIA. Jutro w lokalu własnym (Nowy-Ry- 
nek 6) o godz. 8 wieczorem miesięczne posiedzenie Stow. 
majstrów fabrycznych gub. piotrkowskiej. 


PL) ameme WEN AO DO ONZ 


KRONIK A | 


wusanammek 


(a) Z powinności wojskowej. Wczoraj w biu- 
rze powiatu łódzkiego odbyło się zebranie komi- 
syi do spraw powinności wojskowej. 
superewizyi żołnierzy zakwalifikowanych do wy- 
stąpienia po odsłużeniu lat, którym przyznano za- 
pomogi pieniężne. Nadto poddano oględzinom 
tych popisowych z roku 1907, którzy z różnych 
powodów nie stawili się na służbę, a 


(=) Zaprzeczenie. Proszeni jesteśmy o za- 


znaczenie, że pogłoski, jakoby honorowy radny 
magistratu dr. Likiernik miał złożyć mandat z po- 
wodu choroby, są pozbawione podstawy, Dr. Li- 
kiernik wrócił z wywczasu letniego i nadal bę- 
dzie gorliwie zajmował się sprawami miejscowemi, 
między innemi opracowuje obszerny referat w 
sprawie gazowni, którą będzie eksplaotowal ma- 
gistrat. 20 

(=) 0 zadatsk na mieszkanie. Zjazd sędziów 
pokoju w Warszawie rozstrzygnął sprawę zatargu, 
pomiędzy lokatórem a gospodarzem na tle zerwa- 
nia umowy najmu. | 

Kwestya, 0 której chcemy mówić, dotyczy 
wyjaśnienia odpowiedzialności wobec gospodarza 
osoby, która zadatkowała: mieszkanie, następnie 
zaś nie chce go zająć i płacić za nie, ` 

Sprawa powstała jeszcze w lipcu 1905 roku. 
W czerwcu tego roku p. Marya Pszczólkowska 
wynajęła w domu Jana Wedegisa przy ulicy No- 
wowiejskiej nr. 26, mieszkanie na rok za 830 
rb. i dała zadatku T5 rb. Gdy następnie pani 
Pszczółkowska oświadczyła, że mieszkania nie 
zajmie, gospodarz wytoczył jej proces o 132 rb., 
jako resztę kwartalnej płacy za mieszkanie; żą- 
danie to gospodarz motywował tem, że wskutek 
niesłowności Pszczótkowskiej mieszkanie przez 
kwartał stalo pusiką, i straty tej nie pokryje za- 
datek w kwocie 75 rb. Wyroki wydawane były 
w tej sprawie rozmaite: sędzia pokoju uznał, że 
przepada tylko zadatek, zjazd sędziów pokoju m. 
Warszawy zasądził gospodarzowi resztę kwartal- 
nej płacy. : 

Inny pogląd wyraził senat; senat orzekł, że 
przepisy o zadatku przy sprzedaży mogą być 


stosowane. i w wypadkach zabezpieczenia zadat- ; 
kiem umowy najmu; że więc osoba, która zawar- ; 


ła umowę najmu mieszkania, lecz jeszcze nie 
przystąpiła de wykonania tej umowy, ma prawo 


Dokonano . 


t 
| 
| 
| 
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artapena, 


cofnąć się, tracąc zadatek na rzecz właściciela 
domu. 
W myśl tego wyjaśnienia senatu zjazd sę- 


1 


am. 


dziów pokoju l-go ekręgu gubernii warszaw-. 


skiej akeyę gospodarza przeciwko lokatorowi od- 
rzucił. 

(h) Kursy wieczorowe. 
su otworzenia przez zgromadzenie majstrów rze- 


: Źniczych w Łodzi na własny koszt kursów wie- 
| ezorowych dla terminatorów. W ciągu tego ro- 
| ku z nauki na kursach korzystało 80 terminato- 


rów, którzy zrobili znaczne postępy w. nauce. 
Tak pomyślny rezultat roku pierwszego działal- 


| ności tej uczelni, zachęcił zgromadzenie do dal- 


szego poparcia rmateryalnego, wskutek czego od 
15-go b. m. mają rozpocząć się lekeye, które 
przerwane zostały z powodu wakacji nauczy- 
cieli. 

(a) Turniej szachowy. Stowarzyszenie zwo- 
lenników gry. szachowej organizuje, poczynając 
od dnia 14-go b. m. kilkodniowy turniej szacho- 
wy, z udziałem kilku wszechświatowych graczy, 
jako to: Georga Mareo i Karola Szlechtera z Wie- 
dnia; Franka J. Marschalla z New-Yorku, A. Ru- 
biasteina i G. Salve z Łodzi. 


(=) Z gospody czeladzi szewckich. Dnia 


6-g0 b. m. w gospodzie czeladników szewckich 


przy ulicy Poludniowej nr. 6 o godzinie 2-ej po 
południu odbędzie się posiedzenie miesięczne. 


(a) Kary administracyjne. Na mocy posta- 
nowienia czasowego generał-gubernatora wojenne- 
g0—mieszkańcy Łodzi: Hugo Meglich, Hersz Li- 
sman i Feliks Fabjański—za zakłócenie spokoju 


! publicznego—skazani zostali na 2 tygodnie aresz- 
; tu policyjnego każdy. 


Na moey tegoż postanowienia — Rajnhold 
Schinke za nieostrożną jazdę skazany został na 
3 tygodnie aresztu. 


— Na mocy rozporządzenia czasowego gene- 
rał- gubernatora wojennego, skazani zostali: Adolf 
Troszke, Władysław Kraszewski, Stefan Kołebski 
Leon Kolebski, Edward Cylke i Mateusz Kozło- 
wski, zamieszkali w Łodzi, za zakłócenie spokoju 
publicznego— pięciu pierwszych na 2 tygodnie, 
a ostatni na 3 tygodnie aresztu; mieszkaniec 
gminy Dzierżązna w powiecie sieradzkim, Stani- 
sław Augustyniak, mieszkaniee gminy Gruszcyce 
również w powiecie sieradzkim, Adolf Szendel 


| mieszkaniec gminy Iwanowice w powiecie kali- 


skim Gotfryd Berendt, za ucieczkę z miejsca ze- 
słania— na 3 miesiące więzienia i powtórne wy- 
słąnie do gubernii Cesarstwa. 


(a) Aresztowanie. Wydział śledczy areszto- 
wał dwóch bandytow, którzy w sierpniu r. b. na- 
padli na sklep rzeźniczy Adama Ottona, przy ul. 
Nowo-Zarzewskiej nr, 89 i zrabowali gotówką 
rb. 100. | 


(h) Echa fałszowania pieniędzy. Prokurator 
wydał rozporządzenie wydziałowi polieyi śled- 
czej, aby narzędzia i znalezione fałszywe pienią- 
dze przy ulicy Wschodniej odesłać do mennicy 
państwowej w Petersburgu. 

(h) Pozary. Wczoraj, o godz. 4 min. 50 po poł. 
rzy ul. Benedykta nr. 102, w suszarni Józefa kozen- 
blata zapaliła się przędza. 
ognia ugasić, zawezwali I i Il oddziały straży ogniowej 
ochotniczej, które w godzinę czasu ogień stłumiły. Sira- 
ty wynoszą około 1000 rb. O godz. 7 min. 50 wieczo- 


rem, w stronie północno-wschodniej miasta, odezwsły | 


się syreny, alarmując straż ogniową. Po chwili straż zo- 
stała zawiadomioną, że pali Się przędzalnia Schwoiker- 
ta i Woldmera przy ul. Sredniej pod nr. 150. Na miej- 
sca wypadku wyjechały |, Hi II[ oddziały straży o- 
gniowej ochotniczej oraz straż ogniowa miejska. W chwi- 
li przybycia na miejsco straży ogniowej ogień przybrał 
już znaczne rozmiary, palił się dach nad przędzalnią. 
Dzięki energicznej akeyi ratunkowej po upływie kilku: 
nastu minut ogień zdołano umiejscowić. Przyczyna po: 
żaru niewiadoma; straty wynoszą okożo 3000 rb. 

— (h) Dziś, o godz. 8 í pół rano, przy ul. Aleksan: 
drowskiej nr. 87, w farbiarni R. Lankischa zapaliła się 
przędza. Na miejsce wzpadku przybyły I oddział straży, 
ogniowej ochotniczej i straż miejska, które w ciągu go- 
dziny ogień ugasiły. Straty wynoszą około 1500 rb. 


(a) Przejechanie. Wczoraj wieczorem w Radogosz- 
czu przejechany został przez wóz Wolf Horowicz, lat 33, 
przez co odniósł okałeczenie głowy i rany rąk, oraz o- 
gólne potłuczenie. Rany opatrzone zostały w l eyrkule 
przez lekarza Pogotowia. 


| + 
(a) Pożar w oKkeolicy. Onegdaj, o godz. 1 w no- 


Rok upłynał od ega- ` 


pa a 


| 
| 
| 
| 


Robotnicy, nie mogąc sami $ 


cy, we wsi Szotniki gm. Łagiewniki pow. łódzkiego, w 


nieruchomościach Andrzeja Walczaka i Antoniego Kur- 
czewskiego wynikł pożar, który spowodował straty obli- 


: ezona na przeszło 1000 rb Prócz zniszczenia części do- 


mu mieszkalnego, uległy spaleniu niektóre zabudowania 


| 
| 


La 


marrano, 


gospodarcze, ubazpieczone w .rządzie.guberniałnym piotr- 
„kowskim Przyczyna pożaru — nisostrośne obchodzenie 
się-Z -ogniem. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


„R 


(=) Osobiste. Znany dobrze łodzianem mu- 


zyk i krytyk muzyczny” p. F. Halpern porzucił 


zajęcia bankowe i oddał się wyłącznie pracy pe- 
dagogicznej w zakresie muzyki. 


„Luinia“. Ogólne zwyczajne zgromadzenie 
członków Towarzystwa «Lutnia» odbędzie się d. 
11 września r. b. (w piątek), o godzinie 8. wie- 
czorem, w lokalu Towarzystwa (Pietrkowska 108). 
Porządek dzienny obejmuje: 1) Sprawozdanie za: 
rak ubiegły 1907/8; 2) sprawozdanie komisyi re- 
wizyjnej; 3) rozpoznanie i zatwierdzenie budżetu 
na r. 1908/9; 4) wybory członków zarządu i ko- 
misyi rewizyjnej; 5) wnioski członków. Gdyby o0-' 
gólne zgromadzenie w pierwszym terminie nie 
doszło do skutku z powodu niestawienia się. do- 
statecznej ilości członków, następne zebranie od- 
będzie się również w lokaln Towarzystwa w da. 
18 września r. b. o godzinie 8 wieczorem; uchwa- 
ly zaś powzięte przez zgromadzenie będą prawo- 
mocne, bez względu na ilość obecnych na niem 
członków. 


(a) Szkoła sztuk pięknych. Zaprojektowano 
założenie w Łodzi szkoły sztuk pięknych. Pro- 
jektodawcą jest p. Kazimierz Biedrzycki, który 
prosi nas © zaznaczenie, iż zapisy przyjmują sią 
w domu przy ul. Widzewskiej nr. 10. 


Z KRÓLESTWA. 


Cholera w Królestwie. W uzupełnieniu wia- 
domości o pojawieniu się cholery w pobliżu sta- 
cyi Koszary kolei nadwiślańskiej, pisma podają 
masiępujące szczegóły: Wysłany na stacyę Kosza- 
ry lekarz kolejowy Mytelis stwierdził że we wsi 
Rużyn, położonej o 10 wiorst od stacji Koszary, 
w ciągu 5-ciu dni ostatnich zdarzyły się 4 wy- 
padki zasłabnięć na cholerę, z których 2 zakoń- 
ezyly się śmiercią, dwaj zaś inni chorzy wyzdro- 
włeli. 


Cwiczenia kolejki wojskowej. „Ziemia Lub.” 
donosi: Oddział wojskowy kolejki elektrycznej 
w tych dniach urządza ćwiczenia pod Lublinem. 
W tym celu komendant tego oddziału zwrócił się 
przez urząd powiatu lubelskiego do włościan wsi 
Wrotków. oraz majątku Dziesiąta, ażeby wydzier- 
żawili na wymagany czas miejsca na swoich 
gruntach w celu ułożenia linii ćwiczeń na prze- 
strzeni siedmiu wiorst; warunki dzierżawy zako- 
munikowano włościanom wczoraj, zawiadamiając 
jednocześnie, ze o ile włościanie nie zgodzą się 
wydzierżawić miejsc dobrowolnie, to na zasadzie 
wyjaśnienia senatu z dnia 8-go kwietnia 1896 ro- 
ku ministeryum spraw wewnętrznych władze woj- 
skowe w tym wypadku postąpią według przyna- 
leżnego im prawa t. j. zajmą wymienione miej. 
sca bez zgody właścicieli. 


Przedłużono 


Petersburg, 3 września. (P.) 
stan ochrony wzmocnionej w niektórych miejsco- 
wościach Turkiestann do dnia 29 lipca 1999 r. 

Petersburg, 3 września. (P,) Rada lekarska 
wysłuchała referatu lejpmedyka Bertensona o szko- 
dliwości winogron w czasie cholery. Bertenson 
powiedział, że winogrona w czasie cholery są nie- 
bezpieczne, zwłaszcza wywożone z miejscowości 
cholerycznej. Rada podzieliła tę opinję. 

Petersburg, 3 września, Departament kasa- 
cyjny senatu wydał rezolucyę na skutek skarg 
kasacyjnych posła do Dumy Kosorotowa i jego 
wspólniczek Zonowjewoweji Morozowowej, Skargę 
Kosoroiowa pozostawiono bez uwzględnienia, a wy- 
roki, dotyczące Zinowjewowej i Morozowowej, za» 
twierdzono, Sprawę Diula odesłano przez senat 
do ponownego rozpatrzenia w sądzie okręgowym. 

Moskwa, 3 września. (P.) W gubernii zacho- 
rowały 3 osoby, z nich jedna zmarła, 

Rijów, 3 września. Do dzisiaj zachorowało 
na cholerę 14 osób, zmarło 7. | | 

Jarosław, 3 września. (P.) Od 31 z. m. do 


orz UN wania 


E A Nanos. 


ROZWOJ. -— Piątek, dnia 4 września 1908 r. 
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3-go b. m. zachorowało 6 osób, zmarło 4. Od po- ; 


czątku epidemii w gubernii zachorowało 32, zma- 
rio 19 osób. | 

Kostrema. 3 
zmarły 3 osobya | 
Q:zeł. 3 września. (P.) Lekarz ziemski tele- 
grafuje, że w Borkach, w pow. liweńskim, zda- 
rzył się pierwszy. w gubernii wypadek choroby 
podejrzanej, podobnej do cholery. 

Rostów nad Donem. 3 września. (P) W d. 
Ii 2-im b. m. zachorowało 76 osób, zmarło 39; 
od początku epidemii zachorowało 550, zmarło 
252. i ' 

iwarowo. (gub.grodzieńska) 3 września. (P.) 
Pięciu uzbrojonych bandytów napadlo na stasyę 
kolejową Sawino i zrabowało kasę z niewielką 
sumą pieniędzy. . 

Adżikent. 3 września, (P.) W Jewłachu 
obrabowano podróżnych jadących w czterech omni- 
busach pocztowych, i dwóch powozach. Na miej- 
sce rabunku wyjechal naczełnik powiatu. h, 

Smoleńsk. 3 września, (P.) Okradziono cer- 
kiew smoleńskiej Matki Boskiej. Ukradziono klej- 
noty z oltarza i krzyżów. Złodzieja żyda lite- 
wskiego z lupem ujęto. 

Tyfis, 8 września. (P.) Dn. 1 b. m. na dro- 
dze białokluczańskiej siedmin tatarów napadło na 
pocztę i podróżnych w pobliżu stacyi Sagara- 
szen i ograbili powóz, w którym jechał do Ty- 
flisu adwokat przysięgły z rodziną. Wkrótce nad- 
jechała poczta, jadąca do Tyfisu. Pocztyliona i 
strażników rozbrojono, pocztę wyniesiono do la- 
su, worki otwarto i porozrywane. Pomiędzy in- 
nemi zabrano pakiet z 25,000 rab. Następnie roz- 
bójnicy napadli na furgon, wiozący kobiety i 
dzieci, które zaprowadzili do lasu i ograbili. Po 
zjawieniu się strażników, rozbójnicy uciekli, po- 
zostawiwszy w lesie 30 osób. Z Białego Klucza 
wysłano za nimi 60 ludzi. Przy wymianie strza- 
łów z bandytami raniony szeregowiec. Bandyci 
umknęli. Las otoczyły dwa bataliony pułku gru- 
zińskiego. 

Wieden, 3 


OZI A AA EA NEA D, 


man 


YCIE 
TA mi PA © = R 
 DBROBRE OGŁOSZENIA, 
A Polecam uoweśŚci jesienne W 
« stylu zakopiańskim, przyj- 
muję panienki do nauki kafta i 
wszelkie roboty w zakresie naf- 
ta Helena Lipinska poczta 58 m. 
10, Przejazd. 3962—3-——1 
iuro nauczycielskie Ludwin - 
skiej, Piotrkowska 92, poleca 


września. ( P.) Zachorowaly 3, 


| ieszkenie doża, 


nralnia. 
wrot nr, 


„nauczycieli, nauczycielzi różnej «do sprzedania. pierscieniowa, 
marodowości do lekeyi i na po-  WiAćomeść u Stróża. 3875—3—3 
sady stałe. 3858—60— 5 ' foo sobny pomocnik do zazładu 
fyo wynajęcia zerama pogoj dla : | felczerskiewo na sobotę i nie: 


kobiety. Mikolajewska nr. 35 
m. 14, od 5—7 wiecz. 3887—82 
Fęc wynajęcia remiza ua po- 

mieszczenia towarów i siajnia 
gla kozi Wiadomość Widzew- 
ska % 99 w pralni. 3938—3—2 
"yo sprzeannia powóz w dobrym ; 

stanie, Uli; Brzezińska X 92. i 
Wiadomość u niskarza 335903-2 

om do SprZaddnia. Wiadujmasć 

ulica Jasaa 12, Radogcszcz. 


uKoju 
w pobliżu 
(Dzieina) poszukuję 
lit. P: P. w admin. 


1945 -9—1 umiejąca dobrze prasować szty- | luszki stacya, Buckoltz 3889-3-3 
JS, W astezykowski zgubit Wae koszule i prać chemicznie. Sprzedam skiep kolonialno- | 
kario od paszportn, wy.ang Wiadomośc: ul. Wólczańska 21. tabaczno-galanteryjny. Wi- | 
z głównego shładu moscpmowego ______ —  3901—8—3 | dzewska M 20 39%41—3—1 | 
w Łodzi č 3937-— 8— 2 oszukuje się panienki do wsgól- L. Szk. j 
nej nauki dla zdania egzaminu 


Si do sprzedania dom Z dzie: : 
sięcioma mieszkaniami i pla- 
cem frontowym przy ulicy Skier- 


niewickiej Dr. 10. Wiadomość ; 
Targowa 99 ro. 32. 2025- 6—2 


J est do sprzedauia gospodarka: 
6 mórg ziemi odpowiedniej dla 
gospodarza. i ogrodnika z zabu- 
dowaniem i ogrodzeniem; 5 wiorst 
od Łodzi. Miliszki, stacra Wi- 
dzew, Roch Pierzehałka. ::95521 ` 
Koss ogniotrwata ZBIAZ do sprze- | 
dania. Dzielna nr. 31 stróż | 
WSKEŻA. 3881—6.—2 
M AaSZYnA Singera prawie NOWA 
Go sprzedania. Przejazd 51 
m. 28. - 3948—1 
M aszyny Singera maio GZYWÓNA 
| na'nowszego systemu tanio 
sprzedam. lamża skrzypce fran- 
enskia. Orla 10 m.1.. 3903p3w] 
M łody cziowiek przyjezdny zna- 
"> "JĄCy język polski, i rosyjski 
prosi o jakiekelwiek zmięcie Ła- 


m. 4 


itoresu. 
komendacvjna. 


cenie 4-klasowe 


skawa oferty proszą składać Tani skies bializ" złó 
w „Rozwoju“ pod I. R. 30859—1 WEJ SRK Ba oo 
aszyny do szycia sprzedam 


MiL.. Juliusza 11 m. 33. | 


3832—6 —3 
Meet! do sprzedania  Piotr- 
Vskowska mr. 116.  3877—3—3 


pod „W. R“ 
Rozwoju‘. 


w 


;, Zaraz. Obiady. Mikołajewska 
Zdatne na | M 46, 4. ~ 3908—2—2 
Wia- poszucujg mie,sca stróża lub 


pralnią do wynajęcia, 
domyść ulica Srebrzyńska nr. 7, 


2 maszyna Singera 


dzielę. Staro- Zarzewsk 


otrzebne staniczarki. Pilotrko- 

wska 121 Matuszewską. 
3890—3—3 | 
ótrzebna Zuolna prasowaczka, | 


panstwowega Adres w „Rozwoju“. | 
3961—33 —1.+ 
Poan sią Kolportera 4 Kau. 
cya, Zgłns:ać się do księgarni 
L. Fiszera. Piotrkowska 48. 


poszukuje SOSPOdATEŁ W dZier- 
żawę 15 do 20 morgów. Łódź, 
ui. Oria © 10 m 14, Urbaniak. 
3888—3.—2 ; 
ianino krzyżowe z motdleratorem 
tanio sprzedam. Składowa 16 


j>utrzedna, pauieaka skromnych 

wymagan do prowadzenia ine 
rivotrkowska 92 Biuro re- 
3906—83—3 
poszukuję xantorowego zajęcia, 

wymagania skromne. Wykształ - 
Oferty w adm. 
Rozwou ala „Pilnago*. 


jotrzebna zaraz zdolna dziew - 
czyna co sprzątania 


r dami w centrum miasta. 
administracyi 
3916—5—2 


a 45, 
3862 —3—3 
wiąsszego z meblami 
Szzoly Handlowej 
Oferty pod ; 


„Rozwoju“, | 3915—3—2 | 
3974-83 otrzebua dziewczyna do 16 lat 


,933—2—2 
i Poszukuje sią oq 1 październi- 
ka 4 pokoi z kuchnią i wygo- 


prośby. ministra rolnictwa Kbenhocha o dymisyę 
i wyrazil zadowoleni» z jego dzialalności, | 
noszą 4 Konstantynopola: Projektowane wielkie 
manewry w r. b. odwołano, a to z powodu dąże- 
nia do oszczędności i aby uniknąć rozmaitych 
podejrzeń, gdyby zgromadzone większą liczbę woj- 
ska w pobliżu Bulgaryi. | 

Berlin. 3 września. (P.) „Frankf. Ztg.* nie 
pochwala inicyatywy rządu niemieckiego co do 
uzaania Mulej Hafida Dziennik pisze, że polity- 
ka niemiecka zrobiła nagły skok, nie przynoszący 
korzyści. «Berliner Tageblatt» pisze, że nie by- 
ło poważnej przyczyny de wystąpienia rządu nie- 
mieckiego w porawie uznania Mulej Hafida. 

Haga, 3 września. (P.) Krążownik «Fries- 
land» odpłynął dzisiaj wieczorem na wody wene- 
zuelańskie. A 

Konstantynopol, 3 września. (P.) Dzisiaj zra- 
na pogrzebano przywiezione z Paryża zwłoki zię- 
cia sułtana, Damada Mamuda, w obecności tlu- 
mów, wojska i przedstawicieli sułtana. Synowi 
Damada, Sabaeddinowi, zaproponowaao tekę mi- 
nisteryalną. | E 


Wiedeń, 3 września. (P.) Do «Pol. Cor.» do- | | 


DZIENNE. 

Wiedeń, 4 września (P). Arcyksiążę Fran- 

ciszek Ferdynand na zaproszenie cesarza Wilhel- 
ma wyjeżdża w sobotę do Metzu na wielkie ma- 
newry w Alzacyi i Lotaryngii. 
Salcburg, 4 września (P). Przybyli tu mini- 
strowie spraw zagranicznych Aehrenthal i Titto-. 
ni. Po przyjeździe Aehrental złożył wizytę Tit- 
toniemu. | 


Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju*) 


S A z dnia 4 września. 
Renta państwowa 17,25 


5% Prem. I-ej emisyi . . „, . 374. 
LOKACIE 264.50. 
NIE, 927.50 


potrzebne prasomaczki. Kon- 
-8tantynowska nr 36 - 3032 32. 
okój słoueczay: do; ednajęcia 


3085:3—3 


woźnicy. Wólczańska 226, u 
stróża. 3913 — 3 —2 
. [Doszukuję mieszkania (2 pokol - 
|, z kuchnią) w dzielnicy ulicy. 
Csgielnianej i Nawrot od 1 paź- 
tzigrniza, Kto mi wskaże takowe 
otrzyma pewne wynagrodzenie. 
Adres: Widzewska 104 m, 28. -> 
| "3HM1=3—27 
Pokój przy rodzinie dia nau- 
czycielsi do wynajęcia. — 
Wschodnia 38, stróż wskaże, 


391222 


plera. 


RE 


| 
= 


-menr rerne 


avem- em 


do cukierni w parku Miejskim 
na przychodnia 3937—92—9 
z a AAAA 
Sklep spożywczy z mieszkaniem 
do wynajęcia Wiadomość: K3- 


„ Grostków 


Handlowej poszukuje korepe- | 
tycyi. Wiadomość Długa 83. I pięt , 
3904—6—1 ` 


Tarki. 


W soboię dnia 15 b. m. zagi- | 

!  nął pies foksteryer maści | NY Zi 
3060—1 białej w czarne łaty. Łaskawego | łódzkiego 
L żnalazcę uprasza sią o oddrowa- ; 
"dzenie go za nagrodą: na ul. Par- | 
. Kowa nr. 32. m B. 3603 — 5—5 
Zsa karta ou PaSZporiu na 

imią Stanisława Zaborskiego, 
wydana z fabryki Helimana 
Woidego. 4928 -3—2 


NA l LAO O 
Zginęła karta od paszportu ra 
imię Franciszki Mroz, wydany 
z fabryki Emila Aszerta. 
3917 -3 -2 
agingi paszport na IMIĘ Antge 
niego Kubiaka, wydany z gmi- 
ny Leśmierz pow. Łęczyckiego, 
a = 3918 —3 e 9 
ZM zagubiony bilet paszpor= 
towy na imię Wawrzyńca To- 
karskiego, z fabryki Artura Mei- 
stra w Rudzie przy Łodzi. 
3914—3—2. 
aginął pudel maty, mase! bia- 
łej pół ostrzyżony. Uprasza 
się o odprowadzenie za nagrodą 
na ul. Skwerową 7 m. 7. 
3919—2—3 


i 
| 
| 
l 
i 
| 
| [cen wyższych klas. 
i 
| 
| 
| 


PRE 


286203p2 


393133 


i praso- 


Oferty 


A GREORENE WAY WEWAZAEÓETATAWZZZAE? JADZIA T.| WOK Di. PREZ ODA IAA JRE PK, 


la | 


Z? pomieszczenie z utrzymaniem 
—potrzebny uczeń wyższych klas 
glmnazyum rządowego dó korę- 
petycył z uczniem pierwszej kla 
sy. Benedykta 37—7, od 4—7. 


| gesins "Kwit od paszportu na 
imię Maryi Sielńskiej, wydany 
'z fabryki Scheiblera. 
z zesin kwi; od. książeczki lęgi» 
tymacyjnej ha imię Bronisławy 
Plajzer, wydany z fabryki Schęj- 


gegia paszport na imią Bole- 
sława Antoniego Żuchowskiego, 
wydany z powiatu l 


Zesmgty numery rowerów p. Sae 
! dowskiego, wydane w Magistra 
i cle m. Łodzi, za M 561. 


"7 aginąi paszport na imię Jana 
Rakoczego, wydany 


i grema kwit od paszportu na 
imię Ignacego A damczewskiego, 
| wydany z niciarni w Widzewie. 


| gesig paszport na imią Anto 
niny Ryblekiej, wydany z pow. 


: 7 *ginat paszport na imię Sta- 
nisława Frenkowskiego, wyda- 
| ny Z gminy Nowosolna, powiatu |: 


geses książeczka 
cyjna na imię Maryanny 
szewskiej, wydana z m. 


pa E RZ EE ST E DONE 
geena kwit od paszporta ną; 

i  *=imię Andrzeja Borowiaka, wy 
dany z fabryki Grohmana. `- 


Zyga! kwit 


Zesinat Kwib 

imię Olgi Kgler, wydany z fa: 
bryki Rzmischa. 
ZA kwit od paszportu na 
‘Aimi Zofii Durka, wydany z fas 
bryki Pawła Desurmonta. 3951'1 
gese Kwit Gd paszpOria Lua 

imię Antoniego Skurki, wyda- 
„By z fabryki Rozenblatta, 


WR ya iz NE £ 
PACC kwit od paszporiu na 

imię Wiktoryi Pawlak, wyda- 
ny z fabryki Desurmonta 


Giełda warszawska. 
(Telefonem) 
"u dnia 4 września. 


[cje 


W eean pe aaeeea aee eea rę 
EO Ty A Z 


Aminen. | 
| tran. 


ponowna niani 


4% renta państwowa. „ . « . » 178.60 ||77.00 77.50 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. || ——.— | ki i 
5 i 5 z 1906 r. ||95.40 |95 40 | — — 
45 listy ziemskie - « . « . . | 80.63 | 89.80 || 90.15. 
TA a „ . . a o a . . TE ERREA pi aaa Gas ji me ema 
5% listy zastawne m. Warszawy . 9280 |9190 |9245 
MR» m w „+ + - |86.70 |85 80 ||86.25 
5 Łodzi . « . |= 


| auc toma 


»* ”» i LL) 


4/5 [2] p» EAJ LL) e + 8% ` 
Akcye Banku handlowego w Łodzi || —.—- f —— || —, — 


Pożyczka premlowa I-ej emłsyi . |378 |1372 | — — 

A M Il-ej emisyi . |266 |262 | —— 

„ Szlachecka. . « © a a 12381 |225 |—— 
Lilpo y . a > ë a à |... è 4 PU a wnżęd | mnn pume 
Rudz i ©. a a æ >a > © a v% A = mó ją ane aa | —— , mm 
Starachowica E E E E E || mao mam || ma mm 
Putliłowskie „ « o e s 8 s a a || || mom | a 
Czeki na Berlia © o e e a a o | 46,70 =" | o 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Ntacyt centralnej K. B. £. 


pra K r | 
| S8alGó [8 | 48 
ao lajan $ S 
Data. |882l S$ |8 S E Uwagi 
Żal Be”) Sa | i 
| | T Z dnia 3/1X 
3/1X 1 pp. | 737.2 |+-13.8) 60 | PnZ2 | Temperatura 
NX gw. | ago max. +15.0 G 
3AX9'w. | 739.84 86] 95 | Pa Z2 Temperatura 
4X 7r. | 7401|+ 90 $ Pa W3 ; min-+81 C. 
: | l | Opadn 00 


TENITI 
B. TI e fa 


Gatunki tylko wyborowe. e | 

Dostawa w ilościach od 25 KOS 

=~ WACŁAW KOSSAKOWSKI 

Uliga Włdzewska % 50, I-sze piętro od frontu, telefonu 
| oaza Ed 


aginęła karta. od paszportu na 
—imię Malidy Gasman, wydana 
|z fabryki Stolarowa.  3947—1 
Z powodu niedojścia do skutku 
"zamierzonego interesu, wysta- 
wiosny przezemnie waksel na rb. 
TO. uznaje za nieważny i ostrze- 
gam przed nabyciem takowego. 
Karolina Schram. 3907—3—2 
Zm paszport na imię Sta- 

nisława Kwapińskiego, wyda- 
ny z gminy Gurki. 39391- 3—3 
Zegna paszport na imię Fran- 

ciszka Krzywańskiego, wydany 
z gminy Gałków, pow. brzeziń- 


3944—3 — 1 


3935—3-1 


_3943—1 


Tureckiego. f skiego.. l 3863 — 3 —3 
__5942—83—1 | Fagmnal kwi od paszportu na 


imię Franciszka Edwarda Wol. 
dańskiego, wydany z fabryki K. 
Sche!blerą.. 3920 —3-2 
gasna paszport na imię Mag- 
daleny Rogasz, wydany z gmi- 
ny Nikołajew gub. Piotrkowskiej. 
s EE 3887—3 — 3 
Z 5gmał kwit od paszportu na 
«imię Idziego Stefana Rojek, wy- 
dany z piekarni W. Brzeżińskie- 
go. o R879—38—3 
grenet karta od paszportu us 
imie Franeiszki Grunert, wy- 
dana z fabryki Rychtera. 
Pa 1 8883—3—3 
aginął piesek Gamnix) czarny 
«podpałany z naszyjnikiem; za 
wynagrodżoniem proszę odpro- 
wadzić ul. Zgierska nr. 31 m. 6. 
w Radogoszczu (dom  Wendego): 
- 3894—3—3 
Z sginął kwit od paszportu na 
imię Franciszki Hałupnik, wy» 
dany z fabryki Prussaka. 
38938 — 3—3 
azlina? paszport ną tmię Wero- 


No 202. 
3939—1 


(z gminy 
3946—3-—1 


3954—3—] 


3958—8——1 


3866—3—3 
legityma- 
ra- 
Łodzi. 
3952—1. 


3956—3—1 


oa paszportu na | *=niki Królikowskiej, wydany z 
imię Heleny Markus, wydany | magistratu łódzkiego. 3890—3-3 
z iąbryki Ramiscġa. 39.0-—1 


Zginął paszport na imię Zofii 
Połetek, wydany z gminy Górki. 
Zselnęża karta od paszportu na 
imię Edwarda Krajewskiego, 
wydana z kanteru firmy Nestler 
i Ferrenbarh. A 3934—1 
Nerman A ADO 
Z gina kwit od książeczki le~ 
gitymacyjnej na imię Józefa 
Wojtszaka, wydany z m. Łodzi. 
| ©  8935—1 
2 maszyny Singera prawie nowe 
4 22 w sklepie. 


od paszport na 


- 3949—1 


3929—3—9 


do sprzedania. Ulica Długa 


1953—3—1 3873—3—3 
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é nie szczędziła uznania, co zachęca mnie 


Howo otworzony 


CEAD MASŁA i PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCA 


dB 


TA 


ROR ah 
d zań a | 


A USTNE FE z: wykładem -w języku polskim | ów: 

z pregramóm męskich  , | | a RUE G 
o R ulasaniaeh p uf NIZEJ e 

-_ 8-klasowych gimnazyów klasycznych, S 

pozostających pod Zarządem: Ministeryum Oświaty, rozpoczyna swą działalność z dniem | 

-1-go września r. b. 0 * aa = n 4 

xi Gimnazyum ma ns celu przygotowanie. słachaczek do studyów uniwersyteckich 

na dentystki i aptekarki, nauczycielki szkół mąsk:ch i żeńskich ote. ote- R z 

Egzaminy wstępne odbędą się dnia 1, 2 i 3-go września. Zapisy od. dnia IB-go 

„sierpmia przyjmuje kaneslłarya szkoły. | AR 


Widzewska 129 (przy Głównej). 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Produkty wyborowe. 

| Ceny umiarkowane. 1664-4 1. 

Specyalna sprzedaż Kawy codzień świeżo palonej, 


"AE ,. Przy szkole pensyonat. dy ask. | Kierowniczka A 2 
REM („ZAWADZKA 24. _ 1523108 Zof:a Libiszowska. R 
AELE CEECEE ITITI TLITI TIE] 


Z dniem l-m września moja 


FILIA OGRODNICZA 


Towarzystwo es Mat a** w Lodzi. 
= „., Zarząd: Towarzystwa, ma ;zaszczył 


| zawiadomić PP. Członków? iż 


ny) p SPADA | 7 A ARA MR sa » edi 
deówie. Zwyczajne: Zóromidzenie Członków Towarzystow „Lutnia 
odbędzie sięw d 11 września r. b; (piątek) o godz. 8 wiecz w lokalu Towareystwa (Piotrkowska 108) 
(l. Porządek dzienny obejmuje: © aa. A KAŻ 
| 1) Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 1907/8;. 2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej; 3) Roz- | 
poznanie i zatwierdzenie budżetu na'r. 1908/9;..4) Wybory Członków Zarządu i Komisyi. Rewizyjnej; | 
5) Wnioski: Członków. Gdy Ogólne Zgromadzenie w 1-szym terminie nie dojdzie do skatka z powoduj. 
niestawienia Się dostatecznej ilości Członków, nastopne zgromadzenie odbędzłe się również w lokala 
Å i uchwały zaś powzięte przez Zgromadzenie, będą i 


przeniesiona została 


na ul. Piotrkowską X [27 


róg Rozwadowskiej. 


E 


PIN a 


bundelach, 


Towarzystwa w d: 18 Września r. b, o godz. 8 wiecz: .| 
prawomocne, bez względa na ilość obęcnych na: nim Członków. 


ELĘ . 6-g 
„września 1908 roku . 


2 wynalazek! 
/ usuwa | 


U  uladaalu ada S ED nek m Hg 1 | 
ko > dwie a głuchotę! 
4 dy, SIS a i : RY v | 5 TI A Eoi | H 5 
SE ZU gN ONCERT 2-ch orkiestr. ;zadajete zaraz, a wyślę Waw. bezpłatnie broszurę o tesh, jak głusi ` 
AA oda > O m GESLA ssd w | ; MOERS TEE: i | i 
I (RAS NN E a E | ai e Ri ; Przyczyna Waszej głuchoty nie ma znaczenia, odle nie urodziliście się 

SW = : Pragram: zabawyi : | . głuchymi. Z pomocą naszego zadziwiającego wynalazku możecie słyszeć rów- 


vie dobrze, jak inni. Ani wiek, ani długotrwałość głuchoty nie grają tu roli. 
Racyonalne błony bębenkowe są niewidoczne, łatwo przystosowane i nad- 
zwyczaj wygodne. Można je nosić bez obawy podraźnienia nawat najwrae' 
: łiwszego ucha. Przy pomocy racyonalaych błon bębenkowych możecie wy- 
| 'raźnie słyszeć słaby dźwięk i szept, Kte z Was dotknięty jest tym strasznym 
cierpieniem, niech spiesznie żąda, by mu wysłano za jedną siedmiokopiejkową 
markę broszurę z opisem: cudownego wynalazku, usuwającego. głuchotę. 
Listy proszę adresować: | 
JENERALNE BIURO EKSPORTOWE 
Warszawa, ulica Wierzbowa 8, Pasaż M BS. 


T DECA |. 


©0001 „Zebranie się dzieci na oyklodromie.—Rozdawa- 
(5, pie. kwiatów. — Punktualnje o godzinie 5-ej 

(|... Przejście marszem przez park -Helenową z ol- 

| oś 4. «brzymem p. Machtowem ze swoją młodą żoną 

00, 01,, ovna czele, — Zabawa taneczna na sali. | 

+ Dorosłych uprasza się © zostawienie miejsca dla tańczących dzieci. 

E -. PODRĄTSK co godt. 3-0 po poł: >< wojścia 25 kop; dla dziew 20 kop. 
(> W razie niepogody żabawa odbędzie się we wtorek 8 b. m. 


ś| D Fest Bekman | 


powrócił 
i mieszka a Moo w środku miasta do sprzedania 
o ulica Orla © 9. bez pośrednietwa. Ofarty pod „I. 


Ghoroby wawnętrzna i dziacinna, PLS sdm „Riwaiti 1584ta 


kowe akwaryum 
- Niniejszem mam honor powiadomić osoby interesowane, że firma za Ei 


SERUM Ula PRZEJAZD N? 12. ERES 


ERZYSTUJĄCA 0D LAT 17 W 2000 |Ę 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Mazyniewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 
w podwórzu, w ofcynie H piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres haftu wchodzące, 
wykongwa takowa staran: 
nie, na czas oznaczony, pa 
możliwie nizkieh cengeh. sea pan 7 
Pomur at z przyjmuje zamówienia w miejscg 
rzyj muje stę uczenice, ji i na wyjazd, jak również przyjmuje 
cesma Ulica PRZEJAZD N? 12. uakijzgi © Pnie na Słabość u słobie, najści- 
EZ O OE TERA DZ, S10;SZ8 dySKrECyA: 39-: 


Żera 


3 + a 


O 00. |NŻ. ST. PORADOWSKI i S-ka . 
samo ŚP, spirytusu dentiurowunego Zédá, iure 


z dniem 2 sierpnia-r. D. przeszła ha wyłączną własność moją, nadal prowadzoną będzie pod osobistym 
moim kleruńkiem pod nazwą „Denaturat'. "SER | Z poważaniem 

a 5 

|  utynowana 


M tle 4-0 Kasmyej Prywatnej Meskie | NAUCZYCIELKA 
Ka zimierza GOETZEN | A | 6: świadectwem | tządowyth 


ONE TERENEM T E E 0 R poszukuje lekeyi w domach 
przy ulicy „Wólczańskiej nr. 55, lókcye rozpoczęły się 20 sierpnia. | prywatnych lub na pensyi. 
l 


z całem urządzeniem zaraz do 
sprzedania. (Obejrzeć można w 
raleczarmi na Piotrkowskiej 243. 

EM 1608 —6 —6 

y ; x | 

- Książki Szkolne 
Do wszystkich tutejszych szkół, 
nowe i używane po cenach moż- 
jiwych są do nabycia w ksSięgurni 
A. F. Mittler, Piotrkowska 
nr 38. Główna 18. 1617—3—3 


ARESZEMA A. Trenkler 


Gemedykta AR 18 
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PEARES Ri WOZY OENA ASAE A : 


„e 


TED w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. SEREM 


Eo iż ZYC TOWA 


Zapis nowych kandydatów odbywa 'się codzieńnie od godziny 9 rano A LET f A. 
do 2 po południu. Przyjmowane są dzieci w wieku od lat 6. Szkołą | Wiadomość w adm. „Rożwo- 
przygotowuje do wszystkich średnich zakładów: naukowych. 164222 ' JU’, Przejazd 8. | 1471 


pr 


8. o ROZWOJ. — Piątek, Ańia 4: wsześśia . 1908 r. | "m 


JE 199 


„Analizy lekarskie. 16649 | niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi 


towarowej Łódź - Fabryczna zalegają niewykupione przez í 
i odbiorców towary, przybyłe w miesiącu lipcu 1908 roku | 
za frachtami: Wilno Tow. Pół. Z. 443649 sukno, Garber; 
Walk Pół. Z. 7099 wyroby rękodzielnicze, K. G. Nowikow; 


Doktór medycyey 


MEK 


=E j Gt 
a 516 6- g| AKC- T-wo Male. Zakładów, Kowno Pół. Z. 137723 herbata, 
= |C. Frajdberg; Witebsk R. 0. 78664 tkanina wełniana, T, 


IL Frae taone Siss Libawa tow. L. R. 61827 i 61826 wyroby ręko- 


dzielnicze, M. Kac; Dźwinsk tow. Pół Z. 98588 wyroby rę- 


zc 


mieszka tymczasowo |kodzielnicze, E. H. Ichłow, Witebsk R. O. 73555 wyroby 
Fiotrkowska 193 |welniane, E. Blumin i S. Ieykson, Witebsk R. O. 73153 


wre lay i AS | wyroby rękodzielnicze, M. Rabinowicz 
, odl 


12—32 popoł. i od 6—7 w. T4z6r| Witebsk R O. 72950 wyroby rękodzielnicze, M. B, Mnc; 
i Białystok Pół. Z. 178350 tkanina wełniana, Sz. Alpern; 


i R] M ptp | Bialystok Pół Z. 177250, 177249 i 177244 tkanina wełnia- 
Dr. med. Ea Kotzin |na, I. Barg; Białystok Pół. Z. 176165 tkanina wełniana, 
u. PIOTRKOWSKA T1 = |A. Lipkes; Białystok Pół. Z. 175391 wyroby tabaczne, 1. | 


Choroby serca i puo, 
przyjmuje analizy plwociny, mo- 


J Janowski; Petersburg tow. Pół. Z. 374408 i 374407 wełna 
czu, krwi, wydzielin ropnych itd. | owcza, I. P. Pawłow; Petersburg tow. Pół. Z. 372438 poń- 
Od æ. 91/.—10:/, 1 od 4—6._5ótr iczochy, Naczelnik stacji dla Sz. Orbacha, Pryłuki M K. W. 
| R QPRP sa 132703 rzeczy domowe, Zołotnicki; Zamirje M. Brz. 550 płó- 
Dr, s Ba HENTAD itno włościańskie, Bioch; Grzatsk M. Brz. 296 wyroby ręko- 
" Choroby skórne, iei M 2 |dzielnicze P. M. Miłowanow; Miisk M. Brz. 2863 wyroby 
ryczue i moczopiciowe, |rękodzielnicze, Sz. Sorszer;,  Marjenburg Pod. linia 11177 
Leczenia Piekar od: I masażem. | wyroby rękodzielnicze, M. Rosenblum; Pernow Pod. linia 
_ Przyjmuje, od g. 39458 wyroby rękodzielnicze, Rynkelman dla Gersobna; | 
mao [Pernow Pod. linia 39265 korki, Br. Auster; Narwa Pół. Z. 
pr Waring BERM |19197 wyroby. płócienne, N. Matfiejew dla Br. Sztylbach; 
o nej Beżowy |Snowskaja L. R. 5668 próbki wyrobów dee) 
przyjmuje z chorobami skórnemi, | Ryfkin; Brjańsk R. O. 90900 wyroby rękodzielniczę, A' 
wenerycznemi |  moczopłalowemi | Maluczkow dla Dąbrowskiego; Konosza Pół. 625, próbki wy- | 
codzisznie od 81/,—12 rano I od|jrobów rękodzielniczych, W. K. Popow; Moskwa m. Pół. 
4—7 po poł. Fanie od 1—2 P-P. |51526 wyroby rękodzielnicze, A. Szyk; Moskwa m. M. Kaz. 


W niedziele i święta od 8 0%. 7|393154 wyroby rękodzielnicze, T-wo Daniłowskiej Manufa- 


Piz E | 1 Moskwa m. M. Kaz. 393238 Pror wełniane, T-wo 
, p, Ekselans; Porchów M. W. R. 26996 próbki wyrobów ręko- 
Dr. L. PRY BULSKI |ęniszya, W. F. Watalew; si M. W. R. 8552 
30W, | |kadź żelazna, F. San-Gali dla Grabiańs ego; Newel M. W. 
PrNERYCZNE | MOCZOPŁCOWE | R. 26637 chustki wełniane, H. M. Lein; Żubcow M. W. R. 
aa A w niedziete od si] 5954 tkanina wełniana, N. T Łagaczew; Petersburg tow. M. 
Ut. Południowa Aa 2, |W. R. 5864 odpadki wełny,. M. Zelcerowicz, Kijów I pas. 
"R eae CNA || Z. 194382 książki drukowane, Janpolski; Łuck P. Z. 
IL Frani STEK rakai di ipwin 1/1798. wyroby rękodziełnicze, Sz. Mandel; Warszawa M. Nad. 
wę „A NA 162483 bronz w proszku, Grosflam; Odesa m. P. i: Po 
powe | wyroby rękodzielnicze, L. Rolbeja; Brześć centr. Nad. 8377 
ara A A. as. gilzy do papierosów, W. Dzikowicki; Odesa port P. Z. 8697 
snowej przyjmuje od 8 do 10-ej.| matergały wełniane, T. Sztern; Warszawa W. pośp. 63141 
1618 6-6] płyta granitowa, Norblin Bartniawski; Warszawa ME pośp. 
TAR K- | 62976 wino szampańskie, Jakobsohn i Malkonne; Pietrowsk 
DE | ©NnaLiew jsir. R. U. 1058 wyroby. wełniane, 
póty: chorób | Jarocińskiego; Hasaw-Jurt WI. 1648 towar sukienny, Szuba- 
ugzu, nosa i gardła | jow; Wilno Pół. Z. 89478 . książki drukowane, 
ulica Konstantynawska We il m. 4.|Prytuki M. K. W. 9384 książki drukowane, Lepec; Bobro- 
Przyjmuje od t1—t2 rano i odj wice M. K. W. 1471 wyroby rękodzielnicze, T. Siemistrok; 
4—7 po poł. eodziennie, _ 1490! | Granica W. 33507 pasy skórzane, Reicher i C-0; Będzin W. 
R Rok 6 ana Jako 130811 skrawki bawełniane, F.. Zelinger; Nowo-Badomsk w. 
mey płciowych tchorób włosów. Przyj- ł 44129 meble gięte, B-cia Thonet; Włocławel W. 36269 wy- 
ROGI w niedziele! od g-ej | TODY rękodzielnicze, Lipska; Ciechocinek W. 1759 błoto do 
"ol aa eo bna pea Var | kąpieli, Cieehociński Zakład Rządowy wodoleczniczy dla J. 
a pai det Fuchsa; Gorzkowiee W. 12122 meble gięte, „Wojciechów“; 
| Warszawa W. 223988 wyroby wełniane, Sz. Titelman; War- 
|szawa W. 223967 i 223966 listwy na ramy, B-cia Podolscy 


Dr. B. Rejt, 
i S-ka; Warszawa W. 224894 wyroby pop orori K. Szule 


ul. ŚREDNIA J€ 5. 140r 
i S-ka; Warszawa W. 224862 wyroby bakaliowe, I. Zbroċek; 


Dr. L, KLACZKIN | Warszawa W. 224844 i 224878 wino winogronowo, Wineberg; 


Sai skata Conr] Warszawa W. 228804 forniry,  Oganezow;, Warszawa W. 
korony dróg moczowych. | 222020 wino szampańskie, M. Luksemburg; Warszawa W. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w., | 222827 koniak zagraniczny, M. Luksemburg; Warszawa W. 
dla dam od 4—5. W niedziele i | 233680 pompa żelazna, A. Kempman; Warszawa W. 224741 
iota tylko do 1 rano DGP | herbata, T-wo Synów Piotra Botnina; Warszawa W. 222438 
wyroby ręxodzielnicze, Perelmuter; Warszawa W. 224240 


Dr. S. i KANTOR | wyroby wełniane, A. Orzech; Warszawa W. 225082 walce 


Choroby skórne weneryczne | 212228 i RE drewniane, Mokotow. baw. manuf.; - War- 
; 


8-—-11'/, Tano. | 
459-r 


ii od 3-ej do 6 ei pp. 


4 moczopłciowe. Krótka JE 4. | 

Przyjmuje od 8—2 r. i od 6-9] E : 

jwiecz,, panie od 5—6. 1616 r] NIĄ l 

Dr. H. Szumacher|*! 2l VANY U 
choroby wsneryczne i skórna | ulica Zawadzka je 9. 

Nawrot 2. | ` Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się 

Przyjmuje od 8—10", i od 6-8]27 sierpnia, lekeje—31 sierpnia, 

Mas meila boo BŚ E Podania na imię Inspektora Szkoły, wraz z metryką 
BRNO 2 ji świadectwem szczepienia ospy przyjmuje codziennie kan- 
kuszerka F. Morawska przepro | celarja szkoły od 10—1 gad. 
wadziła się z ulicy Złotej naj 

Targowa 26. 3559—9—0 | 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


|Brjańsk R. O. 91796 wanny surowcowe i kociołki do nich, ` 


| linia 30932 towar sukienny, Z 


dla L. Gineberga;. 


Weretiennikow dla Z.) 


Br. Rosłen; 


iwa ista e" 


dnia Fl 


Przełożona U. Waszczyńska. mik 


W tłoczni „Rozwoja”, Przejazd 8 8. 


| żel l. Fabrycz 10 Łódzkiej 


; 
| szawa W. 225062 wódka pejsachowa, D. Kasman; Berdyczów 


| P. Z. 84864, 84947 i 84946 wyroby rękodzielnicze, D. Mar- 
gulic; Berdyczów P.-Z. 84588 wyroby rękodziełnicze, Dom 
| Handlowy H. K. Białkin; Berdyczów, P. Z. 84371 wyroby 
wełn., Berko Mitnik;: Berdyczów P. Z. 84373 towar sukien- 
ny, Berko Mitnik; Berdyczów m. P. Z. 18352 i 18351 wy- 
roby rękodzielnicze, J. Rozenfeld; Równe P. Z. 34096 krze- 
sla gięte, Ajzensztein; Żytomierz Pod. linia 31148 wyroby 
welniane, Sszawoczkier; . Żytomierz Pod. linia 31139 wyroby 
welniane, Sszawóczkier dla z A. Winora; Żytomierz Pod. 
. Nirensztein; Odesa port P. 
Z. 122558 wata, Ł. A. Jasinowski; Kijów I tow. P. Z. 
259294 wyroby rękodzielnicze, L Ladmór; Kijów I tow. P.: 
Z. 258692 i 258694. wyroby rękodzielnióze, I. Ludmer; Kijów. 
m. P. Z. Oddział pod. 27318 sukno, S-owie M. G. Magaza- 
nika; Kijów m..P. Z. Oddział pod. 27296 i 27295 wyroby 
rękodzielnicze, Slezinger; Wianica P. Z. 22455 szmaty płó- 
cienne, O. Cytrynik; Żurawiewka P. Z. 2011 wyroby ręko- 
dzielniicze, M. J. Litwak; Balta P. Z. 7488 wyroby rękodziel- 
nicze, M. Reźnik;: Rybnica P. Z. 7419. wyroby wełniane, 
A, Rubel; Lipowiec P. Z. 10534 wyroby rękodzielni- 
cze, M. Kilberg; Winnica m. P. Z, 602, 600, 601, 
599 i 603 towar ' wełniany, S. Karmazyn; Mohytów m. 
P. Z. 241 wyroby. rękodzielnicze, Sz. Wajnsztok;  Jelisa- 
wetgrad P. Z. 352 267 wyroby rękodzielnieże, B-cia Zasławsey; 
Brześć Centr. Nad. 55397 gilzy do papierosów, R. Kanel; 
Warszawa m. Nadw. 272470 lustra, Sukiennik; Warszawa 
m. Nadw. 272237" miotełki, Głocer, Warszawa m, Nadw. 
271287, 271243 skórzany towar, Glatsztern; Swistocz Nadw,' 
312652 skórzany towar, Sz. Libórman; Komarowo Nadw. 


5586 wata wełniana, Dubinbaum; Ostrołęka Nadw, 3792 


wyroby wełniane, Dublin; Końsk Nadw. 38717 haki żelazne, | 
D. Szein; Lublin - Nadw. 57859 wyroby. rękodzielnicze, w. 
Inlender; '"Słonim Albert. Pol. 25046 wyroby rękodzielnicze, 

Finkolsztein; "Wołkowysk Poł, 18331 wyroby rękodzielnicze, | 
Judzik; Poczóp Pol. 25906 wyroby wełniane, I. Iwanow; 

Kielce Nadw. 29489 wyroby bawelniane, B.. Kaminer; Bu- 
zułak Tasz, 35116 wełniane wyroby, E. G: Dubin; Charków 
tow. Poł. 26413, 26420 i 26421 wełuiane. wyroby, Gulko; 
Charków m. Poł. EL 003 wyroby. rękodzielnicze, I. Kasiczen- 
| kó; Ostrogożsk P: W. 13488 trykot. sukienny, Szmyglew dla 
K. Ejzerta, Ostrogożsk P. W. 138500 trykot sukienty, Szmy- 
glew dla J. L, Fiszmana; Rostów nad Donem P. W. 148772, © 
148171, 148775, 148773, 148774 i 148770 tabaczne wyro- 

by, . Dom Handlowy Aspanidi; Rostów nad Donem P. W. 
150324 wyroby rękodzielnicze, E. Popow; Chruszczew R. U. 
5907. wyroby rękodzielnicze, F.' Mora; Kamyszyn R. U. 
28715 próbki manufakturne, : Bejlin; ` Jekaterynodar ` Wi. 
| 29778 welniany towar, 'Grubman; „Jekateryaodar "Wi. 29772 
welniany towar, naczelnik: stacji dla Sary Weger; Armawir 
Wł. 43395 i 43394 wełoiany towar, I. D. Muchyn; Zimo- 


waiki. Wł. 1864 wyroby rękodzielnicze, M. Piszcztlin; Wła- 


dykaukaz Wł. 18238 skrawki skór, Ter—Asaturow; Hasaw- 
Jurt Wł. 8925 wyroby rękodzielnicze, L. M. Batałow. i B-cia 
Macyny, dla Fryszberga; Ługańsk Jek. 145275 wyroby weł- 
„ niane, Rudikin; Rostów Jek. 38312 wełniany towar, Gar- 
now; "Warwaropole Jek: 61351 towar wełńiany, B-cia 'Strei- 
| cowy; Nowy-Bug Poł. 216 manufakt. tówar, W. Sznutnien- 
ko; Pawłograd Poł. 17925 wyroby 'rękodzielnicze, M. Ch. 
Krasowicki. Na stacyi Łódź Chojny: Petersburg tow. Pół.- 
Z. 371313 cukiernicze wyroby; A. Kapton. Na stacyi Łódź 
miasto: Białystok P. Z. 175428 przędza welniana, M. Fren- 
kiel; Dźwińsk P. Z 98010 skrawki sukienne, Lewit; Bach- 
mut Poł. 30416 pończochy, M. Frumin; „Równe P. Z. 33742, 
33743, 33744, 38745, 33146, 33749 i 33750 wyroby reko. 
| dzielnicze, P. Glejt, Lipkany P: Z. 2457 towar wełniany, 
J. Ro,tman; Lipkany P. Z. 2462 ‘towar wełniany, M. 
Roj tman. o 


- „Jeżeli wyżej wyszczególnione ` towary nie będą przez 
odbiorców przyjęte w terminie 3 miesięcznym, od dnia, ni- 
niejszego ogłoszenia, to- takowe. będą dprzedane z głośnej 
licytacyi na zasadzie $$ 40 i.90, Osólnej Ustawy Rosyjsk.. 
dróg ASD 1654—3—2 


REMIZA i KANTOR PR pazeyezeń 
"SAFFRON" e 
R. SZAFRANOWSKI. 1 S- B 


| Konstantynowska 3:14, przy teatrze Wielkim Sellina, - - | 


Filia: Piotrkowska. X 133. _Telafon M 11.24 - 


Przeprowadzki krytymi weblowymi* wśgonami 1 tesoro- É 
wymi wozami, opakowania i przechowanie mebli, . 
Ekspedycye towarów: na kolej. Wynajem karet i powozów 


: na a ubr opece i majówki” Cony przystęp ne, 533—104 | 


- Wydówca w. Gzajowski. i 


